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Donosząc wam o rozmaitych wypadkach micjsco-  
w y c li ,  o rozmaitych objawach żywotności krajowej, 
nie często zdarza się okoliczność mówić o postę­
pach lub nadziejach postępu w życiu rcligijnetn, któ­
re jednakże bardzo są znaczne, a niemogą nieda­
wne nam lepszej otuchy na przyszłość, gotując nie­
jako fundament mocniejszy społeczny (tyle w ka­
żdym kraju, a w naszym też szczególniej konieczny) 
do robót i zajęć publicznych, któreby organicznemi 
i trwałemi okazać się mogły. W yliczę pokrótce fa-  
kta, które w religijnem rozwinięciu lepszą na przy­
sz ło ść  dają nam otuchę.

W  pierwszym rzędzie stawiam zastęp gorliwych  
duchownych, którzy życiem i nauką stali się jakoby 
słońcem, które ducha religijnego rozbudziło i ciągle 
ogrzewa i o ś w ie c a ; nazwisk wymieniać nie potrze­
buję, znanemi są i p o -za  granicą Wielkiego Księ­
stwa Poznańskiego,

Po nich stawiam pismo nasze P rze g lą d ,  gdzie  
wszystkie materye, czy literackie, czy polityczne, 
czy socyalne, li z religijnego stanowiska sumiennie  
i uczenie rozbieranemi bywają, co nie może nie 
wywierać najzbawienniejszego w pływu na o g ó ł  
czytającej publiczności, która w kraju naszym zw y­
kle wlccej grzeszy  brakiem oświecenia w religij 
nych inalcryach, jak złą wolą.

Jedną z najgroźniejszych klęsk, grożących nasze  
mu krajowi pod wszclkiemi w zględam i, by ł brak 
zupełny duchownych; otóż od czasu nowej organi-  
zacyi i dyrekcyi seminaryum poznańskiego, od lal 
kilku liczba uczniów seminaryjnych z 20-kilku (co  
było liczbą normalną przez lat kilkanaście) podniosła się 
do liczby siedindziesiąt i kilka, i jeszczeby  może
0 wiele | znaczniejszą b y ła ,  gdyby lokal dozwa­
lał przyjęcia więcej uczniów. Szkoły nasze zapeł­
nione są młodzieńcami sposobiącymi się do stanu 
duchow nego, ale dotąd mało ich jest  z o św ieco ­
nych klas^spółeczeństwa, co za chorobę tegoż spo­
łeczeństwa jeszcze  poczytać musimy.

JW . A r c y p « s tn r s ,  gorliwy o dobro swych ow ie­
czek, rozpoczął juz slósowno kroki, by mieć w swój 
archidyccezyi missye podobne tym, które co dopie­
ro z tak wielkiemi owocami, w górnym Szlązku się 
odbyły. W ezw a ł dalej zgromadzenie xży  Filipinów 
w  Gostyniu, o udzielenie lokalu, na ogólne reko-  
lekcye "duchowne xięży, z czego je szcze  lepszych 
skutków się spodziewamy, jak z samychźe missyj, 
bo dopiero silnie duchowem życiem żyjący P iob osz-  
cze, bedą mogli dobrze wychodować ziarno, na mis-  
syach w lu 1 wrzucone. — Widząc gorliwość nasze­
go Arcypasterza, nie wątpimy, że wynajdzie, w y -  
puka, skutkiem wolności kościoła od Rządu kościo­
łow i należące się fundusze, że niemi rozprzestrzeni 
instytut seminaryjny, za łoży  sem in aryu m  pw troru m  
że przygotowawszy rekolekcyami umysły duchow­
nych, ukoronuje dzieło odrodzenia religijnego kraju 
naszego, Soborem archidyecezyalnyin.

Do najsilniejszych objawów obudzenia się duch 
religijnego, policzyć trzeba rosnący w liczbę i sióstr
1 zakładów zakon sióstr Miłosierdzia. Z jednego,  
w  samych granicach Kslwa, w kilku latach, powsta­
ło  cztery; z kilkunastu, liczba sióstr na kilkadziesiąt 
wzrosła , a oprócz krzątania sic około chorych, ka-  
leków, sierót, wychowują je szcze  doskonałe ochmi­
strzynie do dyrygowania S a la m i ochron  małycl  
dzieci, które zaczynają się po kraju szerzyć, dopie­
ro od czasu, gdy się ochmistrzynie tejże szkoły  po­
jawiły; a z sal ochron rzeczyw iście  dopiero umo- 
rnlnienie ca łego  ludu, rokować sobie można.

Oto przelotnie rzucone fakta, które Wam dowio­
dą, że najpłunniejsza niwa życia, niwa religijna, z ie­
lenieć zaczyna, a więc budzić nadzieje, że  niwy 
społeczna i narodowa, z niej s i ły  czerpiące, kiedyś 
bujny plon nam wydadzą.

Jeszcze w końcu kilka wiadomości co do zamknię­
tego Sejmu.

Mówią, że rzfi. Prowincyonalny, nie poleca N. 
Panu potwierdzenia uchwały sejmowej co do znie­
sienia przymusu należenia do Towarzystwa ognio­
w ego. Jako pow ód, ma być stawiona obawa, że 
chłopi z Towarzystwa najpierw wystąpią, a w  razie 
pożaru, całkowitemu zniszczeniu podlegną; powód 
ten ma wiele  za sobą; a‘e z drugiej strony, chłopi 
nasi tak się zwykle nisko asekurują, źe w razie
pożaru i dziś bez pomocy dziedziców byliby zni­
szczonymi. Myślimy więc, że  w niepoleceniu je szcze  
niewyrażony a ważniejszy ukrywa się powód. Znie­
sienie przymusu wyrównywa zniesieniu towarzystwa, 
a tern samem kilkunastu urzędów. Jest to wpraw­
dzie mój dom ysł osobisty, ale na długiem do­
świadczeniu stosunków miejscowych opar y.

Sejm się nasz o ś w ia d c z y ł  przeciw projektowi roz­
szerzenia domu poprawy w Kościanie.

Do komissyi trudniącej się wraz z naczelnym pre­
zesem , zarządem funduszu sz o s o w e g o , wY ^ rn]',P1

P r z y j m u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
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Numer pojedyńczy kosztuje 1 0 groszy.

dwóch ostatnich z tego względu stosowny, że prę­
dzej otrzymają pożyczkę od rządu sweini wpływami 
jakby deputowani polscy uzyskać mogli.

Do komissyi apelacyjnej dla reklamantów co do 
podatku od dochodu wybór Sejmu bardzo był o -  
ględnym lak co do osób zaufanie posiadających, ja -  
koteź co do narodowości i różnych okolic, miast 
lub wsi, które zamieszkują, tak, źe  wszystkie inte 
rosa są w komisyi tej reprezentowane. Wybranymi 
są: Diihne, radzea miejski z Poznania, Reiche z po 
wintu Międzychodzkiego, Taczanowski A. z Wrze  
sińskiego, Hausleutner, aptekarz z Rawicza, Hipo­
lit Cegielski z Poznania, Mittelstaedt z Szamotul­
skiego, Dakomicki z Obornickiego, oberżysta Tis— 
ler z Krotoszyńskiego, Józef  Morawski z PI e sz e w -  
skiego, Marceli Czarnecki z Kościańskiego, W. Lip­
ski z Odolanowskiego, wreszcie kupiec Szel z Le­
szna.

Co do okręgów wyborczych, przyjął Sejm za za -  
adę ,  źe  każdy powiat tworzy okręg wyborczy,  

z wyjątkiem powiatów Międzychodzkiego, Między­
rzeck iego , Krobskiego i W schow skiego ,  które za­
wsze w jeden okręg wyborczy złączone, po trzech 
deputowanych wybierać mają; oprócz tego miasta 
Poznań i Bydgoszcz tworzą po jednym okręgu w y ­
borczym osobnym. Będzie wiec 26  okręgów wybor­
czych na 30tu deputowanych, których Księstwo do 
Izby II. wysyła. Zasada ta jest najsłuszniejszą pod 
każdym w zg ied em , i co do rzeczywistej reprezen-  
tacyi interessów, j Co do słuszności względem na­
rodowości naszej ,  której sztucznemi okręgami w y -  
jorezemi, odbierano należną ilość g łosów .
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c5 Wiadomość podana przez niektóre pragskie 
dzienniki o nowej protestacyi Francyi i Anglii prze­
ciw wejściu Austryi ze  wszystkiemi prowineyami do 
Związku niem ieckiego, jest  bezzasadną. Odpowiedź  
tutejszego gabinetu na ostatnie tego rodzaju prote 
testacye, odeszła  dopiero w  początkach tego mie­
siąca, i gabinet tutejszy nic w tej mierze nowego  
ani z Paryża, ani z Londynu nieodebrał. Hr. W e st ­
moreland miał już kilka konferencyj z księciem  
Szwarccnberg i nieomieszkałby mu z ło żyć  podobną 
notę, gdyby ją był odebrał od sw ego  rządu. Hr. W est­
moreland bardzo był lu dobrze przyjętym. W szyscy  
posłowie zagraniczni byli już u niego z wizyta. Ks. 
Szwarcenberg oddał także wizytę hrabiemu.* Hr 
Westmoreland jest kawalerem orderu Maryi Teresy  
W Anglii liczy się do pierwszych familij. W św ie ­
cić dyplomatycznym ma za sobą d ługie  i znakomite 
zasługi. Jest przytem wielkim miłośnikiem sztuk 
pięknych, a mianowicie muzyki. Koinpozycye jego  
znane są i cenione powszechnie. S łysza łem  w Berli­
nie egzekucyę mszy świętej ułożonej przez hrabie­
g o ,  naówczas ambasadora przy dworze pruskim, i 
łączę  się z tymi co ją do najlepszych tego  rodza­
ju dzieł liczą. Hr. Westmorland zajął już sw e  py­
szne pomieszkanie w pałacu ks. Cobourg na Ba­
stionach, i zamierza otworzyć je  zimą całej tutej­
szej tak św iatowej, jak politycznej i artystycznej 
arystokracyi. j

Redukcya wojska już nakazana. Na stopie w o ­
jennej pozostaje armia w łosk a ,  załoga w Moguncyi 
i Rastadt, korpus jenerała Legedilsch w Holsztynie  
i brygada jenerała Stankowicz w Czechach. W in­
nych pułkach, kompanie trzech pierwszych batalio­
nów zredukowaneini zostaną na 100 ludzi a kom­
panie czwartych batalionów na 60  ludzi. Strzelców  
kompanie także na 100  ludzi. Artylerya i kaw ale-  
rya pozostają w obecnym składzie.

Wiadomości z Belgradu zaczynają znowu być nie­
pokojące. Wczorajsze listy b yły  nawet groźne.

ląd każdemu niemieckiemu państwu służy  prawo 
przystąpienia do Związku, ale pod warunkiem pod­
dania się raz uchwalonym przepisom. Z państwami 
uieinieckiemi zawierane będą pojedyncze układy, 
które już  podpisały Francya i Belgia. Główne sta-  
cye urządzono w W iedniu , Berlinie, Monachium, 
u r ezm e ,  Hanowerze i Studgardzie. Alfabet telegra­
ficzny wszędzie  będzie jednaki. Dawniej korespon  
deneye telegraficzne posyłane przed godziną 9tą 
w ieczór, tojest przed zamknięciem biór, ulegały  
przerwie dla różnicy czasu między rozmaitemi miej­
scami. Depesza np. wysłana z Venders przed g o ­
dziną 9tą zhstałaby już w e Lwowie bióra zamknięte, 
ho między Lwowem a Verviers jest w czasie g o -  
Izina różnicy. Odtąd depesze nawet przed godziną  

9tą w y s ła n e ,  dochodzić będą natychmiast sw ego  
przeznaczenia, albowiem przed zamknięciem biór 
wszystkie stacye porozumiewać się będą między so 
bą czy nietnają jakich depeszy do przesłania—  ko 
szta korespondencyi czy w prostej linii , czy k o łu ­
j ą c e ,  będą odtąd u legały  jednakowej taksie. O in­
nych korzyściach zaprowadzonej reformy donosiłem  
już poprzednio. W szystkie te jednak odmiany w ej­
dą dopiero w wykonanie z dniem lszy m  stycznia 
1852 roku.

Zdając sprawę z n ow ego projektu spólnej kon-  
stytucyi dla księstw Sasko-Koburskiego i Gotajskie- 
g o ,  niewspoinniałem jeszcze  o sposobie urządzenia 
spólnego ministeryum. Dawne ministeryuin od cza­
su połączenia swych dwóch k s ię s tw ,  było spólne, 
ale przenosiło się z miejsca na miejsce. Odtąd mi­
nisteryum podzielone będzie na dwa wydziały, ź któ

cyi summa pieniężna jest obrócona na opłatę szko­
ły , a w  Anglii na zapłatę tem u, który stopień sprze­
daje. Republikanie wiedzieli więc dobrze co robili, 
kiedy chcąc zrepublikanizować armią, udali się do 
podoficerów i wybierali ich na reprezentantów. Po­
mimo różności żyw io łów , z których się sk łada , ar­
mia francuska jes t  posłuszna, bo honor i karność 
silnie w  niej przemagają. Żołnierze jednak chcą 
wiedzieć o wszyslkiem, co się dzieje w p o l i ty c e ; i 
ten oficer, który im tai wypadki, jes t  źle  przez nich 
uważany. Zarzucają mu wtenczas nieufność i s łu ­
żą niechętnie. Znajdując się roku 184 8  w Lyonie  
w czasie powstania robotników, kompania moja śpie­
wała la  m a r se il la is e , le ch an t du d e p a r t ,  a nawet  
co było groźniejsze, śpiew on egorge n os f r e r e s ’ 
a jak przyszedł rozkaz ruszania naprzód, przesta­
wała piosnek i brała mężnie barykady. Karność i 
honor utrzymuje posłuszeństwo armii francuskiej, 
ale armia ta jest rozumującą i republikańską".

Inny w yższy  oficer powiedział mi, że  pułkowni­
cy odebrali rozkaz uorganizowania batalionów w o ­
jennych. Rząd chce, aby roku 1 8 5 2 ,  armia była  
uorganizowana wojennie jak r. 1 8 4 8 ;  aby była po­
dzielona na brygady, do których zawczasu dodane 
będą kompanie saperów. L. Napoleon masuje około  
siebie w  St. Cloud bataliony: dotąd było ich ta n  
trzy, teraz ma być sześć. Kilka nowych pułków i 
kilka bateryj artyleryi przybędzie do Paryża i , j e g o  
okolic ,  tak, źe departament Sekwany będzie l iczy ł  
1 0 0 ,0 0 0  regularnego wojska. Cytadelle* otaczające 
Paryż są opatrzone w e wszystkie potrzeby: w ma­
gazyny, piece i arnun cyą. W  razie rozruchu i

rych jeden rezydować będzie w Koburgu, drugi przerwania komunikacyi, każda cytadela będzie nto
w Gotha. Do p ierw szego tylko należą sprawy ty 
ezące się familii k s ią żęce j , orderów i dworu. Nad 
obudwoina przełożonym będzie jeden minister sta­
liw Dotychczasowe kolegium tajne jes t  zniesione.

Z dystrybucyi medalów wystawy londyńskiej, do­
stało się Saksonii medalów 39. Najwięcej ich roz­
dano pomiędzy fabrykantów sukna. Nagrodzono tak­
że i niektóre spccyalne płody przemysłu i sztuki 
tutejszego kraju. Między innemi otrzymała medal 
trólewska fabryka porcelany w Meissen, otrzymali 
go malarz porcelany w  Dreźnie p. Bieher i znako­
mity rzeźbiarz profesor Ritschel; ten ostatni za grup-  
pę gipsową P ie la s , którą już oddawna chwalił 
znawcy. Nie zapomniano nakoniec i o ludziach za-  
fuźonych w księgarstwie, a mianowicie o p. Brok-  

liauzie, najczynniejszym księgarzu w Lipsku, a mo­
że i w' całych Niemczech, który wydrukował w r 
1850 własnym nakładem 3 5 6  tomów, to jes t  tyle 
prawie, ile dni w roku. —  Udział przeto Saksonii 
w nadgrodach jes t  bardzo zaszczytny, Bawarya lubo 
większa od niej dwa razy, otrzymała tylko meda­
lów 16, Austrya lubo szesnaście razy większa, tyl­
ko 114. Wiirtemberg równy prawie co do ludności 
otrzymał 12. —  Rząd tutejszy trzyma sic ściśle raz 
zreformowanej konslytucyi; dekretem królewskim  

d. 18 b m. zw ołany jes t  znowu sejm na dzień 
Grudnia.
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2  Do szczegó łów  o rezultacie konferencyi Związ­
ku telegraficznego w Wiedniu, które wymieniłem w po­
przednim l iśc ie ,  dołączam jeszcze  następujące. Myśl 
Związku telegraficznego mającego na celu, rozsze­
rzenie, ułatwienie i poprawę tego cudownego pra­
wie sposobu korespondencyi, powstała w roku z e ­
szłym w Dreźnie. Państwa, które wzięły w nim 
udział, zawarły między sobą układ, w  d- 25 lipca 
1850 r . , mocą którego obowiązały się odbywać c o ­
roczne telegraficzne konfereneye, końcem wzajem­
nego porozumiewania s ię ,  nad użytecznością czy­
nionych w każdym roku doświadczeń i wykończe­
niem linij. Pierwsza taka konfereneya odbyła się 
dnia Ig o  b. m. w  Wiedniu i trwała dni 14. Składali 
ją w imieniu Austryi: pp. Stcinheil i Gerl —- w im ie ­
niu Prus p. Nottebohn— w imieniu Bawaryi P- Byk —  
w imieniu Saksonii pp. Ehrenste'n i Pressler—  w i -  
mieniu Wirteinbergu p. Klein. Rząd hanowerski o -  
biecał przystąpić dnia Igo  grudnia. Zagaił konfe-  
rencyą cesarsko -  austryacki minister handlu baron 
Baumgarther, a na prezesa obrano pełnomocnika
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Nazajutrz po moim ostatnim l i śc ie ,  w niedzie­
lę ,  zebrała się po trzeci raz, od czasu wywiązania  
się kryzys ministeryalnćj, komisya prorogacyjna.
•’rezydow ał jej jenerał Bedeau, Dupin bowiem do­
piero w poniedziałek do Paryża przyjechał. I tego  
razu komisya nic niepostanowiła. Z raportu komi­
sarza policyi Zgrom, naród, przekonano s i ę , źe  Pa­
ryż był spokojny, że  republikanie unikali w szelk ie­
go pozoru wzniecenia agitacyi, pew ni, że  przy sp o -  
kojności i zachowaniu się legalnem zwyciężą. Z ra­
portu ministra spraw wewnętrznych przekonano sie  
źe rozruchy w departamentach Allier i Cher zo­
stały przytłumione i źe  kolumny ruchome vvojska 
przebiegając departamenta, były dobrze przyjmo­
wane przez w iększość  mieszkańców. Raport komi-  
sarza policyi napomknął o buntowaniu żołnierzy
P*zez ultra-demokratów, ale buntowanie to niemia- .. ------- — w.,,.
•o charakteru sp iskow ego,  lecz  pochodziło z pro-; ła  c iąg le ,  że L. N apoleon  reflech ira  e t fle ch ira ;  
sty  h rozmów szynkow nianych, którym nikt p r z e p a le ,  jak dotąd, L. Napoleon trwa w  swym planie, 
szkodzić niemoźe. Będąc onegdaj na w s i ,  miałem]a M oniteur du S o ir ,  przechrzczony na M oniteur 
z lej okazyi rozmowę z jednym kapitanem linio—| P a iis ie n ,  za p e w n ia , e: w n i m  wytrwa. Lamartine 
wym , który tak mi od p ow ied zia ł: „Armia francuska og ło s i ł  w  Lc a V* ar y k u ł , w którym dowodzi, źe  
je , l z łożona z różnych żywiołów: żo łn ierze i p o d - j e s t  za całym sys .mem L. Napoleona, tj. za zn ie -  
oficerowie, dlatego że wychodzą z ludu, s ą  r e p u - sieniem prawa z t ma 3 j ^ 0 maj a j rew izyą , lecz  
blikanami; oficerowie w zięc i z podoficerów są t a k ż e  dodaje, e je  c i izba odrzuci rewizyą, L. Napoleon 
republikanami; kiedy przeciwnie , olieerowie w z i ę c i  opuści rżący i będzie  się m óg ł ubiegać o prezy-  
20 szkoły  Saint-Cyr, dlatego źe pochodzą z i n i e - denturę op ic i o roku  1856 . Podawać taką pociechę,

6 lest-to żartów ać z 1 worn, mniema

gfa sarna sobie wystarczyć. Inżynierowie i ofice­
row ie sztabowi, pracują nad wynalezieniem telegra­
fów ch orągiew kow ych , za pomocą których rozkazy  
będą m ogły  być przesyłane do cytadel.

Paryż dowiedział się z Independance  o nowym  
zamiarze cou p  d ’E ta t. W ed łu g  tego dziennika, L. 
Napoleon miał zmasować jednej nocy pułki sobie 
przychylne na placach Paryża, miał rano o g ło s ić  
odezwę i rozwiązać Zgromadzenie narodow e, oskar­
żając je  o dążenia monarchiczne, i brak większości,  . 
bez której rząd był niepodobny. Miał polem przy­
wrócić nieograniczone g łosow anie  ^powszechne, i 
położyć, jak roku 1 7 9 9 ,  zapytania narodowi: czy  
chce Rzeczypospolitej , czy  Konsulaiu , czy Cesarstwa.

Pers'gny miał żałować, źe  do tego nie przyszło i 
oskarżać czy L. Napoleona czy  jego przyjaciół o 
tchórzostwo. Jak zawsze, tak i teraz, podanie l ’ln -  
dependance  obudziło c iekaw ość ,  ale nie pozyskało  
wiary Ludzie polityczni Paryża, wiedząc, jak sie 
snują listy korespondentów belgijskich, jak łatwo  
Zbierają ziarno i plony, jak nawet lubią być o szu ­
kanymi, aby CO Ś nowego i okraszonego dowcipnie  
napisać, nazywają l'Independance  plotkarką belgij­
ską. Jednakże, pomimo żartów dzienników konser­
watorskich, które przecząc podobieństwo coup d ’E ta t, 
starają się go od siebie odwró ić ,  coup d ’E ta l  jest  
zawsze na stole, jeżel i  nie na leraz, to za parę lub 
kilka miesięcy, bo L. Napoleon nie myśli dać się 
łatwo za drzwi wyprosić. Jak na dzisiaj, dzienniki 
konserwacyjne w z ię ły  tylko na seryo zarzut, źe 
Izba nie przedstawia większości, z którą można by­
ło b y  rządzić. Le M essager  dow o d z i ,  źe  większość  
istnieje, ale każdy w ie ,  źe z przyczyny rozdziału 
rojalistów, w iększość ta rozpada się co chwila i u -  
trudnia rzeczyw iśc ie  rządy, choćby szczero - r e p u -  
blikanckie.

L. Napoleon nie z ło ż y ł  dotąd ministeryum. Billault 
niem ógł wymódz na nim, aby o d d z ie l ił  zniesienie  
prawa z dnia 31 maja od  rewizyi i miał n a w e t n ie -  
przystawać na reelekcyą nielegalną. Zerwawszy z nim,
L. Napoleon miał narady z wielu ludźmi politycz­
nymi, ale nie p rzyw oła ł ani razu do siebie Larnar- 
tina. L. Napoleon chce koniecznie przeprowadzić  
p o lityk ę  r c e le k c y i . której stronnikami są N ieillard i 
de Morny, kiedy przeciwnie Persigny je s t  stronni­
kiem p o lity k i coup d ’Etat- szyscy  widzą le cu l 
de sac , w jaki wlazł L. N a p o  e o n ,  L. Foucher w o -

szczaństwa, albo ziemian i szlachty, są w znacznej 
części albo orleanistami, albo legityinistarni. B o n a- 
Parlystów jest mało, i ci pułkownicy, którzy zarę” 
czają L. Napoleonowi za wierność i g o t o w o ś ć  swyc i 
pułków, popełniają proste kłamstwo. W szyscy icz 
wyjątku podoficerowie są r e p u b l i k a n a m i ,  d  a ego, ze 
zaledwie 50eiu na rok awansuje z nich na ofice­
rów, a reszta stopni oficerskich dostaje się uczniom  
szkoły  Saint-Cyr. Podobny *•«" rzeczy s Prawi«, źe  

istocie szlify podporueznikowskie tak się kupują
zostali G. Potworowski, H il le r ,  K o e n ig s m a rk .  Wybór saskiego pana Ehrenstein. Stanęło na tein, że  o d _ w e  Francyi jak w Anglii ,  z różnicą, że  w e  Fran-

je s i - io  z a n o u a c  z L. Napoleona. Wielu mniema, źe  
sie s onczy na tranzakcyi miedzy większością Izby  

ora uchwaliła prawo z dnia 3 Ig o  maja, a L. Na­
poleonem. Le bu lle tin  de P a r is  twierdzi jednak p rze -  
c iw m e i zapewnia, źe L. Napoleon z łoży  raczej mi­
nisteryum tym czasowe niż tranzakcyjne. Kombinacye 
ministeryalne obracają się teraz około  jen era łów  de  
Bourjolly i de 1’ArnauIt, około pp. Giraud (d ’Angcrs  
> d’A ix ) ,  Bineau, Ducos, Bonjean itd . Saint Cloud 
jest w ruchu; telegraf przywołuje co chwila inne 
osoby; dyplomacya się krząta i posyła  co dzień d e -
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peszc do swych dworów. Lord Normanby stal sięjarmia egzekucyjna dla Hamburga, B.ema w rzeczy 
znowu nieodstępnym gościem księcia -  prezydenta, samej zagrożona egzekucją
ale Paryż jest głęboko spokojny. Cala Francya o 
czckując skutku kombinacyj ministcryalnych, zdaje 
się wołać na L. Napoleona:  il fura, tl ne feru  pas. 
Sale konferencyjne Izby coraz się zapełniają i liczą 
już do 400 reprezentantów, ale długie oczekiwanie 
znużyło cjekawość. La Presse, aby utwierdzić L. 
Napoleona w postanowieniu, straszy go pośmiewis­
kiem narodu, woła, źe stanie się według powiedzc- 
dzenia L. Faucher, i źe L. Napoleon flechira. La 
Presse radzi mu, aby wziął ministrów po za Izbą. 
jak się to dzieje -w Ameryce, niepomnąc, ze taki 
skład ministetstwa nie usunie trudności przeprowa 
dzcuia prezesowskiego dyleinu, i źe jeszcze go po­
większy.

Kiedy się lak wlecze kryzys iriinisleryalna, nie­
którzy z dawnych ministrów sarkają że niemoga 
miejsc porzucić. Najniecierpliwszym j st Carlier. L. 
Napoleon chciał mianować zaraz na jego miejsce p. 
de Maupas, ale L. Faucher niechciał noininacyi pod­
pisać, mówiąc że to rzecz następnego ministeryum 
Z porady ihiersa, Berger nieopuszcza prefektury 
Sekwany, chociaż L. Napoleon chciał,iy ją dać pre 
fektowi Wersalskiemu, panu Arrighi de Padoue 
bratu pani Thayer, dyrcktorowej poczty, a swemu 
kuzynowi. Jak Changarnier starał się wszelkieini si­
łami utrzymać się przy swej komendzie, tak Berger 
stara się utrzymać przy swera miejscu, w obawie 
aby wszystkie główne urzędy Paryża nie przeszły 
w ręce elizeistów. Kilka dni temu, lord Brougham 
przejeżdżając przez Paryż, był przyjęty w St. Cloud 
przez L. Napoleona. Wychodząc od niego miał po­
wiedzieć: „Caussidiere utrzymywał porządek za po­
mocą nieporządku, a L. Napoleon chce utrzymać 
konserwatyzm za pomocą demagogii." (Lord Brou 
gham ma zwyczaj przepędzać chwile wolne od oho 
wiązków parlamentarnych i sądów Izby lordów, 
w swym zamku w Cannes, w Provva"cyi, gdzie się 
odznacza excentrycznem życiem). Leon Faucher o- 
głosił raport o pracach publicznych, jakie obmyśli! 
na zimę dla ludu. Jestlo dobrze pojęta praca. Cho­
dzą znowu pogłoski że ks. Joinville ogłosi wkrótc 
manifest i źe poda się na kandydata czy to repre­
zentanta czy prezydenta Rzpllej. Tyle o tem cho­
dziło już bajek, źe w chwili obecnej, manifest ks. 
Joinvilla uważany jest za prostą plotkę.

Umiarkowani republikanie, rozrzuceni po różnych 
klassach i zawodach, rozdzieleni na starych i no­
wych republikanów, żyją swym zwyczajem w mil­
czeniu, czekając chwiii legalnego objawienia woli 
publicznej. Ultra-republikanie przeciwnie kojarzą się, 
i organizują, ale i oni widzą że tylko na spokoj- 
nem i legalnem spełnianiu obowiązków obywatel­
skich, spoczywa przyszłość Rzpllej. Cabet zaczął, 
wydawać dziennik pod tytułem: Republicain popu- 
laire et socia l, do którego jednak żaden z socya-
ljs tó w  n ie c tic e  p ra c o w a ć . S o c ja l i ś c i  m ają  w y d a w a ć
osobny dziennik pod redakcyą pp. Marc D ilraissc 
Proudhon i de Łesseps. Trzeba się spodziewać, że 
w miarę zbliżania się r. 1852, liczba dzienników re 
publikanekich się powiększy. L ’Avenement oddzielił 
się od la Presse, z którą dotąd chodził w parze, 
dla tego źe niechciał się zgodzić pod żadnym wa­
runkiem, na rewizyą konstylucyi. La Presse pole­
mizuje z Nationalem  i zapowiada że nie zgodzi się 
koniecznie na kandydata konklawy, skoro nieogra­
niczone głosowanie powszechne będzie przywrócone. 
Siecle nie mówi nic stanowczego w tym względzie. 
Daje on do zrozumienia źe popiera Cavaicnaka, lecz 
źe zgodziłby się i na innego, dla miłości Rzpltej, 
skoro tylko byłby umiarkowany. O samej konklawic 
nic jeszcze niema pewnego, bo czas oznaczenia 
kandydata nie przyszedł. Ultra-republikanie, skazani 
za rewolucye i spiski, siedzą w więzieniu w Belle- 
Isle i Boullens, dziennikarze zaś skazani za artyku­
ły, siedzą w więzieniu świętej Pelagii w Paryżu. 
Mówią źe Billault włożył w prograinat ministeryalny 
zupełną amnestyą dla wszystkich przestępców poli­
tycznych. Niepotrzebuję dodawać źe L. Napoleon 
na taki prograinat się nie zgodził.

Komitet włoski w Londynie ogłosił nową odezwę 
do Włochów. Kossuth jest oczekiwany w Southam­
pton jutro albo pojutrze. Około 70 rad municypal­
nych wysłało delegatów z adresami na jego przy­
jęcie. P. Stablewski, poseł berliński, przybył z po­
wrotem z Londynu na parę dni do Paryża

S ło w a  w yrzeczone przez J .  C. M ość w  chwili 
Odjazdu  do poczty Ii o na w języku polskim: „ Jed ź
 l i m ! "  i i - L’ 1 !*»•    i  i ,  .  .  • .Zgromadzenie związkowe zamierza skoncentrować zwolua!“ których w y ra ż a ła  sie widocznie o-  

władzę w policyi centralnej. Środki przezeń z a - baw a o stojących blisko koni1— przyjęto ź unie-  
rządzane, są wyłącznie policyjnej natury. sicniern radośc i ,  i podawano sobie z ust do ust

Sprawa duńsko-niemiecka ani na krok dalej 
mepostąpiła, owszem rzec można, źe się cofnęła 
bo dwory niemieckie niechcą traktować z nowem 
ministerstwem. Okoliczność ta przedłużając stan 
prowizoryczny, idzie na niekorzyść Niemiec, bo 
r ; dunski urządzać będzie stosunki księstw do 
państwa po swej woli. Zmiana ministerstwa nic 
może być wszakże poczytana jako zakończenie kry­
zys ministeryalnej, albowiem* p. Bille-Brahe, który 
w charakterze dyrektora w ministeryum spraw za­
granicznych przeznaczony był do k erowania ty;: 
wydziafem, odmawia swojej pomocy

- Negocyacye prezydenta rzcczypospolilej fran- 
cuzk.ej z p. biliault zerwane, Ludwik Napoleon przy- 
uołujc do siebie iudzi mało albo wcale nieznanych 
publiczności, ale jemu znanych osobiście z przy­
wiązania do Elizeutn; i tak powiadają, źe kilku mi­
nistrów z o .vego gabinetu, tymczasowego, który po 
upadku gabinetu p. Barroche został ułożony, wraca 
dzisiaj jak pp. Bremer do spraw zagranicznych, p. 
Giraud do oświeć, p. Ducos do marynarki. Złączy 
się z nimi kill.u innych elizeistów i ujćzcmy mini- 
steryuin według myśli prezydenta, tojest ministe­
ryum osobiste. Zmiana ta w usposobieniu Ludwika 
Napoleona odbija się widocznie w stanowisku. Pres­
se, która od dwóch dni milczy, czekając czyli ma 
pomagać prezydentowi, czyli też walczyć z nim 
w miarę jak się do zasad republikanckich przysu­
wać, lub od nich oddalać bedzie. 1

Donosiliśmy, iż pan Bcnj. Israeli uroczyście 
wyrzekł się protekcyi i zachęcał tak elektorów jak 
kolegow, aby w tej chwili domagali się nie przy­
wrócenia cła zbożowego, ale zmniejszenia podatków 
ciężących na ziemskich posiadłościach. Nowem ha­
słem ma być: równość protekcyi, ale i równośćcie 
żarów publicznych — walka więc na tern polu wy­
toczona zależy od tego, czyli w stosunku co swych 
dochodów właściciele i dzierżawcy ziems y rzeczy­
wiście na zbyt wielkie narażeni są ciężary. Wszc- 
ako niektórzy dziennikarze domyślają się, źe Isra 

cli nieszczerze wyrzekł się protekcyi, bo przez to 
iż domaga się zmniejszenia podatków gruntowych, 
ma nadzieję — iż parlament będzie zmuszony po ich 
umniejszeniu, dla przywrócenia równowagi w bud­
żecie, nałożyć małe cło zbożowe. Zły domysł — 
ho parlament niezniesie dopóty podatku, dopóki się 
się nie przekona, źe nie narazi skarbu na niedobór, 
a zresztą, choćby Israeli wymógł redukcyą pod t- 
ków gruntowych, a w skutek jej odkrył sie* w skar­
bie publicznym deficyt, toby się starano go pokryć 
nie przez przywrócenie podatków, ale zmniejszenie 
rozchodów. Wszakże to j e s t  na jpewnie jszy sposób
u r e g u l o w a n i a  f i n a n s ó w  p a ń s t w a .  .

'— Z nowego Yorku mamy wiadomości z dnia 8 
b.m. Są one mało ważne pod względem polityki wewn. 
Stanów Zjedn. Wybory do kongresu, zajmują po­
lemikę dziennikarską; prawo o wydaniu zbiegłych 
niewolników, mało znajduje sympatyi w prowineyach 
północnych. Z Kalifornii nowe nadeszły przesełki złota 
w ilości 3 milionów dolarów.

W Meksyku i państwie Nicaragua wojna domowa.

błogo jeszcze  po odjeźiizie ukochanego M o­
narchy.

Ta  s a m a  r a d o ś ć ,  toTa sama ruuysc , top s a m  z a p a ł ,  K którym 
przyjęto J pg °  '  esarską Mość przy w jeździe  do 
obwodu Tarnow sk iego , odp ro w ad za ły  G« aż  do 
ostatniego jego krańca.

W  s t a r y  ach pocztowych w Pilzn ie , Dembicy 
i S ęd z iszo w ie ,  .1™°'/'*' w R o p czy cach ,  oczeki­
w a ły  Jeg o  Ces. Mość uroczyście przyozdobio­
ne bramy tr iu m fa ln e ,  w ładze  miejscowe i zg ro ­
madzona ludność z najszczersza  radością.

c g : l . )

— —

Przegląd Polityczny.
Sejmy prowincyonalne wPrusiech, jedne już zam­

knięte, i,lne na ukończeniu. Opinie przez nich ob­
jawione p0j  względem organizacyi gminnej, powin-

minlcitr'1, wpłyną niepomału na projekta dziś
\v , , ' k tó rm Prz ys Posal)iane, dla w niesienia  ich
„ °  ’ e 'v listopadzie zgomadzić sie maja.—
Pr*“  r! P s tanów ,, na no..o po długiej
P! z e ‘ Vłl, ko m o rn e11̂  d<) Publlcznego  ż y c ia ,  ożyw ił  się duch korporacyjny s Zf)groźony rozpfy nięciern sie
w masach. r, , ® ^ łerza zbudować na podstawie 
stanowej, nową konstyiu,.yę państwa

Mniejsze państwa " ' ^ i ^ c k i e  działają  pod w p ły ­
wem rozkazow B u n des tag u ;  je(]en H a n (w e r  pa 
się im meco, u trz y m u je  sie j„dnalj z or njz a 
swoją aż do r o z s t r z y g n i ę c i  sporów Z(; sz jac | , t ;l _  
Wątpliwość o życie króla, była zapCwne lla zawa_ 
dzie stanowczemu w tej kwestyi wystąpieniu'gabine­
tu Milnchhausena.

Sejm Wirtembergski nie chce uznać rozporządzeń 
Bundestagu i ordonansów królewskich.

Wolne miasta zagrożone w niepodległości swojej. 
Armia związkowa bedzie hamulcem dla Frankfurtu,

Tarnów 1 5  paźdz . J .  C. Mość p rz y b y ł  na 
dniu 13  b. m. o godz. 5 ‘/4 wieczorem do granicy 
obwodu 1 arnoivskiego, gdzie na jw yższego  go­
ścia po przebyciu przyozdobionego w łuk i  t ry­
umfalne i uroczyście  oświetlonego mostu na Du­
najcu pow ita ło  s tug łośne  „Niech żyje!“ ludności 
sąsiednich s ió ł  i ustawiona na poblizkiem w zg ó ­
rzu piramida z n ap isem : W ilk o m m e n .u

O godzinie 6 ' / 4 p rz y b y ł  J .  C. M ość g łów ną  
ulicą oświetlonego jasno przedmieścia Strusiny 
do ozdobionej w  kw ia ty  i wieńce bramy hono­
rowej. Po  lew ej stronie bramy' w z d łu ż  gościńca 
ustaw iona b y ła  dy w izy a  u łan ó w  księcia Lich­
tenstein i batalion piechoty ks. L ichtenste in , a 
za bramą honorow ą ku rynkowi 2g i batalion 
tego samego pułku  piechoty'. P r z y  bramie ho­
norowej o c z e k iw a ł  Je g o  Ces. M ość magistrat 
miasta z w ydzia łem  obywateli miejskich, za bra-  
o t L  .0n0r<)VVŁ* s ta fa  m łodzież szkolna z Tora i 
mQ1f.AgWla.an’ a przy  kościele kat dralnym fg ro -  

(i*„ n,e h y<*0 caPe duchowieństwo, za  którem 
P“ acu biskupiego w rynku , przeznaęzo 

nego na naiw vźsv„/i . . .? . .  .  rć  U  M

i , . krzykami radości w ita ły
ukochanego Monarchę. () Tmej godz. w ieczór  
b y ło  S o u p e r  d in a to ire , na które J .  C. M ość p,in

R z e s z ó w  15 października. Jeg o  Ces. Mość 
p rz y b y ł  na dwu 14 ł». m. () g„dzinie 4 1/.. po 
południu do naszego miasta. \ a poprzednich
stacyach w ita ły  najłaskawszego  Cesarza  i Pana
z g ło śn ą  radością  pobizkie  gminy wiejskie z du­
chowieństwem na czele, którefo w y ra z y  w ie r ­
nej miłości pnddanczei Jego Ces. M ość z  w i-  
doeznem ukontentowaniem przyjm ow ał. W  R ze­
szowie o czek iw a ły  Jego  Ces. Mości przy w zn ie ­
sionej u w j a z d u  do miasta bramie honorowej, 
m agistra t  miasta, obywatelstwo „,i0:skje ; p rze_ 
łożony  gminy izraehckiej, przP(j kościołem pa­
rafialnym zebrane licznie duchowieństwo, a przed 
zabudowaniem u rzędu  obwodowego, gdzie Jeg o  
Ces. Mość w ysiąsc  r a c z y ł , j Pg0 Excelencya 
w ojskow y komendant k ra ju ,  książę Edmund 
S c i iw a rz e n b e rg ,  w szystkie  w ład ze  cywilne i 
w o jsk o w e ,  w iejska szlachta  i m łodzież szkol­
n a ,  i w szędz ie  witano najwyższego Gościa nie- 
ustannemi okrzykami radości. Jego  Ces. Mość 
z lu s tro w a ł  potem przeznaczoną na s traż  kom­
pan ię ,  i u d a ł  się do przygotowanych dla Siebie
apartam entów. Potem ra c z y ł  Jego  Ces. Mość 
kazać  Sobie p rzedstaw ić  c. k. korpus oficerów 
w ła d z e  m iejscow e, szlachtę  i duchowieństwo, i
z a sz c z y c i ł  ich n a j ła s k a w s z ą  p rzem ow a.  Na
w ezw anie  pana s ta ros ty  obwodowego,* zebrali 
się tu w’ dniu przybycia  Jeg o  Cesarskiej Mości 
w szyscy  ozdobieni medalem walecznoś i ,  k r z y ­
żem armii w ojownicy z tego obw odu , w liczbo 
1 2 8 ,  którzy powrócili już d > ojczyzny swojej 
Jeg o  Ces. M ość z lu s tro w a ł  tych walecznych 
żo łn ie rzy ,  p rzybranych  w  strój wieśniaczy, ro ­
z m a w ia ł  n a j ła skaw ie j  z nimi, i k a z a ł  każdemu 
z nich doręczyć podarunek pieniężny. Potem 
r a c z y ł  Je g o  Ces. M ość udzielić n a j łaskaw ie j  
oroszonych audyency j ,  i odebrać osobiście z w ro ­
dzoną uprzejmością liczne prośby od zgrom a­
d z o n y c h  p e t e n t ó w ^ .  P o d c z a s  obiadu , n a  k t ó r y  
z a p r o s z e n i  z o s t a l i  p r z e ł o ż e n i  w ł a d z  Inlejszvcli
i niektórzy cz łonkow ie duchow ieństw a i sz la -  
chty, w ypraw iono na cześć ukochanego M onar­
ch}' w sp a n ia ły  pooled  z (akiami, i odśpiewano 
przytem hymn ludu , któremu c a ła  ludność hu -  
cznemi w iwatam i w tó ro w a ła .  W ieczorem  było 
miasto oświetlone.

Dziś zrań- ',  z w ie d z a ł  Je g o  Ces. M ość tutej­
szy  sąd  karny, szpital w ojskow y i koszary ,  i 
u d a ł  się potem o 8e j  godzinie z rana  w dalszą 
podroż , odp row adzany  od na jszczerszych  ż y ­
czeń i b ło g o s ław ień s tw  w szystk ich  klas z e b ra ­
nej ludności.

R ycerska  i równie im ponująca , jak uprzejma 
osobistość uwielbionego M onarchy , obudziła  
w sercach  w szystk ich  poddanych Je g o  owe 
p raw dz iw ie  pa tryo tyczne  natchn ien ie , z którego 
rodzi się p ra w d z iw a  miłość i poświęcenie dla 
tronu i M onarchy , obiecujące w y d ać  w  każdej 
chwili najp iękniejsze owoce n iezachwianej w ie r ­
ności poddańczej. CG. L .)

,,S zc zę śc ie  i b ło g o s ła w ień s tw o  niech  p ro w a ­
d z i  W a szą  Ces. M ość. W ie c zy s te j ła s c e  i 
w zględom  Jego  n a s  po lecam y .*

Po okrzyku nieusta ących g łosów  tysiącznych 
ru sz y ł  monarcha w idoczn ie  w z r u s z o n y  z po­
spiechem w da lszą  podróż ;  a zebrany lud w te ­
dy rz u c i ł  się z c a ł ą  nata rczyw ością  na bramę, 
chcąc każdy  z nich unieść jakow ą  pamiątkę 
z kw iatów, z d a r n i , z łu p ek  d rzew a  lub z cze ­
gokolw iek , co było  przygotowanem na w y ł ą ­
czne przyjęc ie  monarchy. Nacisk i s i ła  tak by­
ła  w ie lk ą ,  rozerw anie  bramy tak g w a ł to w n e ,  
że magistrat dla siebie na pamiątkę ledw ie u ra ­
to w a ł  ^wieniec ze szczytu  frontonu. (G . L . )

L w ów  2<3 paźdz. J a k  polski tea tr  b v ł  w y -  
riizcm uczuć przychylności i szczerego  w y z n a ­
nia, w  jakim duchu sposobi się m łodzież  nasza  
z postępem czasu przed obliczem N ajjaśn ie jsze­
go P a n a ,  tak bal to g m a ch u  O sso liń sk ich  w y ­
prawiony na cześć i p rzyjęcie  monarchy przez 
S tan o w ą  szlachtę, w y n u rz a ł  c a łą  wdzięczność 
i u szan o w an ie , z jakiem obyw ate lska  szlach ta  
pojmuje ła s k ę  przybycia  Pana sw ego na ziemię 
n a s z ą ,  i ile cenić umie przyzwolenie  M onarchy  
na bal, k tóry obecnością sw oją  zaszczycić  p? -  
s tanow ił.

Rai u nas, jak w szędzie , jest oznaką radości 
i w e so ło śc i ,  wynurzeniem jaw nem myśli tej, dla 
której się zbiera zgromadzenie tchnące jednem 
zamiarem, zgodnie powodowane tym saniym w i ­
dokiem. J e g o  Ces Mość p rzy b y w a jąc  na jm lło -  
śeiwiej na zgromadzenie podobne, obw ieszcza  
j a w n ie ,  iz podziela zam iary i w id o k i . żc u c z e ­
stniczy radości i wesołości wzajemnej.

Zaszczy tem  więc nicmiałym i chluba n ie w y ­
mowną będzie dla obywateli szlachty, i nagro­
dą s ło d k ą  za trudy podjęcia gościnnej gospody 
dla P ana  swego, gdy ziemia nasza p ie rw sza  ze  
w szystkich  koronnych krajów, jedna  p o zy sk a ła  
pntad ł a s k ę  uczestn ictw a M onarszego w gronie 
zacnego obyw ate ls tw a  swego. A większem 
nadto szczęściem i pamiątką dla nich zostanie 
ujmująca s ło d y c z ,  z jaką* M onarcha przybliżać 
się ra c z y ł  i rozm awiać z dostojnymi g iśćm i.  
L a s k a  Jeg o  n iedozw oli ła , by zabaw a  p rzy b ra ­
ła  barw ę czczej u roczystości,  o w szem , by się 
odby ła  z  ochoczą w eso ło śc ią ,  gdy  Satn i tań ­
com p rz y p a try w ać  s ię ,  i dwie sp e łn a  godziny 
z upodobaniem zabaw ić  ra c z y ł .  (G. L .)

L w ó w  2 4  paźdz. O podróży J .  C. Mości z r  
Lw ow a do Czerniowiec otrzymaliśmy sz c z e g ó ­
łow e doniesienia, których treść  ju tro  obszernie 
ogłosimy. Tymczasem donosimy, że przyjęcie  
N Pana  w szędz ie  z najw iększym  enluzyazmem 
przyrządzono i obchodzono. Podczas  odbytej 
wieczór podróży J .  C. Mości z Zaleszczyk* do 
C z e r n io w  i ec  na c a j ’ej picciurai l iow ej  p r z e s t r z e n i  
u s t a w i o n o  w z d ł u ż  gościńca co 8  do 10 stóo
ludzi z palącemi pochodniami, których św ia t ło  
taką  ro zsze rza ło  j a s n o ś ć ,  iż w idać było C z e r -  
niow’ce i S adagórę .  W  Radautz  tak się podoba­
ło  N P a n u ,  że postanow ił p rzed łu ży ć  tam swój 
pobyt, i pozostać jeszcze jeden dzień d łużej.

___________________  C G -  LQ

Z C ie sz y n a .  S p ó r  nasz  języków v, tak sz tucz ­
nie w y w o ła n y ,  kończy się nareszcie na tern, 
jak Koresp. Austr. don ios ła ,  że w S z lasku  A l­
ko język niemiecki w  ustaw ach  i sadzie‘ma m’ieć 
moc autentyczną. S pó r  ten zw róc ił  na siebie 
, w.edeiisk.ch dzienników uw agę. Tak L lo y d  
w obszernej . i gruntownej korespondencj i o b ­
j a ś n i ł  stosunki narodowe ludności szlaskiej, 
vl° ra w .Gpawskiem s k ła d a  się z Niemców i 
Mo raw  co w, w calem  zaś Cieszyńskiem ks ięs­
twie, oprocz Frydeckiego, z P o la k ó w ; dodajac 
na końcu, ze dla uwzględnienia interesów tycli­
że narodowości po trzeba ,  aby urzędnicy język 
tych trzech narodowości doskonale posiadali, 
ub żeby dla ominięcia stąd w y p ły w a ją c y c h  

trudności w administracyi i sadownictw ie ' k s ię ­
stwo Cieszyńskie jak o  Z a to r  *i Oświęcim do G a -  
hcyi p rzy łączonem  zosta ło ,  O paw skie  zaś, kt.i- 
re dawniej część M o raw y  stanow i ło ,  z ta  sp o -  
jonem by ło . — (M ics .  Ciesz.)

W ie d e ń  2 5  paźdz. P 0J napisem: W ic d e r
ie A „ -C o n se rv a t iv en “, dzisiejszy z a w ie ­

ra następujący  a r ty k u ł :

■ ”.H r two^snra26^ ^ ladion °hejriiując oiegdv mi- 
n' T  n Z l n P \  Wew rięfrznvch, silne p o w z ią ł  
r :  i z h ła ln  ’* abuy w  administracyi kraju, z a -

w  °Sn  ^i^rokracyi więcćj niż. k iedy -  
.  .  ̂ ,r "  e.I ograniczyć. Przekonaniem b y -

."il minis trat ora dyecezy i ,  p p . ' p ^ ^ j e n t d w ' Kowl  dor^czy ć* *  c. k. prezydyum krajow ego. ]<>. męża stanu, że  P ań s tw o  niepowinno ro -
je n e ra ła  b rygady, wszystkich  oficerów s z t . h . ’ .  . . . . .  . .  . . . . .  ^ “I  i t . r ’ Co zrob 'ń może p ro w in ey a ,  a p row in-
wych i p. burm istrza  zaprosić  r a c z y ł  Podczas v !*W? W n  pa7ś» . , -lllboć w olą  i życzenie ^ go czego dokonać może gmina. Od m ło -  
objadu w y p ra w i ła  m łodzież szkolna na ^  ! j  .5 ,eg°  S: MoSCI w yjechać  m ezatrzym ojac ĉ i w biurokratycznej w ychow any  szkole, hr.
Monarchy* uroczysty  pochód z faklami, i odśpie l i i ?  b °f  ręffU ™ '?s ta  nass!eg ° ; ze bra ło  się i ^ 11 H . <lokla d o ą  m iał zna jom ość  w ybranego

... . -  ’ sP ' t - : z e  koło roomtok 4.voZak .„vaLieIi nrzed uramą przez siebie samego s tan u ,  żadnego w szakże
15 Kgo p rzesądów  nie w y ssa ł .  U m ia ł  on w y ­
zwolić się z owego e sp r it de c o rp s , które oso-  
‘*y podrzędniejszych zdolności, zamienia w nie­
wolników panujących swojego  stanu przesądów'.

Niechcemy tu w chodzić ,  o i |e trzymano się 
zasad  szlachetnego hrabiego od chwili porzu­
cenia p rzezeń  politycznego zawodu. M usim y 
teraz unikać każdego s ło w a ,  któreby z a c i ę l i  
jakowejś nagany uwazanoin być mogło. Ani o 
przeszłości «m o teraźniejszości żadnego w y ­
dać niemożna s ą d u ,  aby niedotknać nim uśw ię­
conej osoby ktorego z ministrów. * M y ju ż  n ie-  
lopuścimy się tak ciężkiego w ystępku. Niemó-

L w ó w  2 2  paźdz . Jeg o  c. k. M ość ra c z y ł
najw yższem  pismem w łasnoręcznein  ddto. I.wów, 
2 0  paźdz . i 8 5 i  sześciu indywiduom odsiadu­
jący m  karę  w  prowincjonalnym  domie karnym 
w e L w o w ie  re sz tę  czasu ka ry  zupe łn ie ,  dwom 
z mającego się na nich jeszcze  w ykonać  w y ­
roku k a ry  po d w a  l a ta ,  jednem u je d e n  rok naj­
ł a s k a w ie j  opuścić. ( G .  I i . )

L w ów , 2 2  paźdz. J e g o  c. k. M ość r a c z y ł  
dla tutejszego domu ubogich i dla rozdzielenia 
między miejscowych ubogich wre L w ow ie  sum ­
mę 5 Ó 0 0  z łr . ,  dla tutejszego szpitalu u S ióstr  
m iłosierdzia summę 1 0 0 0  z ł r . ,  a dla tutejszego 
z a k ła d u  ślepych summę 5 0 0  z ł r .  m. k. n a j ł a ­
skaw iej ofiarować, i summy te panu Namiestni­
kowi doręczyć. Z  c. k. prezydyum krajowego.

CG. L .)

w a ła  przytem hymn ludu. ' ™ kofo rogatek  Ł y czakow sk ich  przed
N azaju trz  o godzinie 7mej zrana  odbyły  J ‘py umfi*.,n?  ‘) Ie  luda z r a d ą  m ie jską , * Jorpo  

manewru w oiskow a. Po  przeglądzie  ^  ra c >f,ml •_ magistratem na czele swego^burni.

raczys tw o ,  w s z is tk ie  inne w ł a d z e ,  korpus n,mCzvj „D z ię k u ję  P a n o m  je s z c z e  ra~> z a  serd eczn ecieli, m agistra t z reprezentantam i w ydzia łu
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z j rw»ć t ffa ro-konscrwatywnem — ma co do dz ia -  który co <io swojego referatu jest  współodpo-  
łalności  b iurokracj i  sposób widzenia zgodny,wiedzialnym. Odtąd komisarze pocztowi czuwać  
z lir. Stadionem. Za leży  mu na tern, aby c e n - b ę d ą  wszędz ie  nad s ł u ż b ą  telegraficzną i wspólny 
t ral izacyą  admiriistracyi w ręku biórokracyi  ojut rzymywać protokół  zarządu  poczt  i telegrafów.
tyle tylko aprobować  i wspi e ra ć ,  o ile to nie- iPostanówiono da le j ,  *e 
odzowie je s t  potrzebnem. '/jii tem postanowię-Jkalności  pocztowe i (( 
niein przemawia ją  powody,  których polityczna mają być w 
ważność  oddawna jest uznana.  B y ł y  one tak 'używane ,  
często przez innych i przez  nas samych w y g ł a  
sz ane ,  że nowe onych 
może zbvtecznem

tak personals 
legrafiezne, o

jako i lo- 
jle można

wzajemnie do jedne j  i drugiej s łużby 
„ zaczem urzędnikom p o e z t o w e m  zale­

cone j e s t  obznajmiienie się ze s ł u ż b ą  telegrafi- 
powtórzenie w y d a ć  s i ę jc z n ą .  Pr zez  to zlanie dwóch administracyj d a ­

dzą  się w budżecie ministerstwa handlu znaczne

Wielu pełnomocników s j r -j* ciwia się temu, lu 
bo nie tyle dla za sady ,  ile dla pieniędzy.

— Komissarze Aus iry i  i Pr us  w  Holsztynie 
rapor tu z czynności swoichnie złożyli  dotąd

, Wiemy to z przykładu  innych krajów,  że gdzie wprowadzić  oszczędności .
b iórokracya w administracyj pańs twa  pe łn ą  o- 
siągnie w ł a d z ę ,  tam wsze lka  inna w ł a d z a  obok 
niej zni a. Naczelnicy dawnych historycznych 
rodz in ,  p ra ł ac i ,  więksi  i mniejsi właśc ic ie  
ziemi,  obywate le  miejscy i wiej scy,  t racą  nie­
bawem wszelkie znaczenie i s ta ją się nullami 
w  polilycznem znaczeniu ,  odcięci zostają , jak­
by ostrzem miecza od wszelkich s tosunków z ad-  
ministracyą kraju —  odbiera ją  roskazy  i są im 
pos łus zn i ;  na tem kończy się ich polityczne po­
wołan ie .

„K a ż d a  biórokratyczna p rzew aga  zmierza do 
zdemokra tyzowania  ludności i państwa .  Je j  
bezpośrednim skutkiem jest  zniwelowanie w szys ­
tkich klass ludu,  w y j ą w s z y  swojej  własne j .  
Hierarch iczne  s topniowanie w ła d z y ,  u siebie 
tylko starannie u trzymuje,  z r esz tą  nigdzie. W  o 
hec niej wszystko  inne jest równe,  wszystko ro 
"  lie nolle. W  jej oczach są tylko ludzie nale­
żący  do biórokracyi  i tacy co In niej nienależą.

„Biórokracya  istnieje we  wszystkich  krajach 
pod wszelkiemi rządu  formami. Ona s łu ży  re 
publikom i absolutnym monarchiom, s łuży  i na-  
p rzemian ,  pod je d n ą  jak i d rugą  formą rządu.  
Je j  też jest s tanowiskiem: służba,  nigdy jednak  
nie jest dl*. rządu podporą; to przechodzi łoby jej 
możność. Żadnego ona jeszcze rządu nieuchro- 
n i ła  od upadku,  ani nawet  we  F r a n c y i ,  gdzie 
przec ież  jej szeregi  są niepoliczonc.

„Rząd  potrzebujący podpory— « któryż jej nic- 
potrzebuje — nie będzie jej s z u k a ł  w biórokra-  
cy i. Jeźl i  zaś gdzie- indziej  chce znaleść dla 
w ł a d z y  swojej  s i ł ę ,  to niech się przedewsz ys t -  
kiem s t a r a ,  alty tych ,  których s i ł ą  ma się po­
s ł u g i w a ć ,  nil uczyni ł  z góry bezsilnymi. Niech 
podpory swoje  podnosi ,  ale niech ich nie w y ­
w raca  w gruzy  przed w szechw ład nem biórem. 
Powiedziel iśmy, że niema p r z y k ł a d u , aby bióro 
k racy a , rząd  który uchroni ła od upadku,  albo 
nawet  ocalić go u s i ł ow a ła .  S ą  zaś przykłady,  
że szlachta , że ob y w a te le , że wieśniacy usi ło­
wali  i z dobrym skutkiem.

„ M o n a r c h i a  p o t r z e b u j e  s t a n ó w  j a k o  p o d p o r y ,  
biurokra tów jako s ług .  Ale  stany muszą mieć 
p r a w a ,  jezli  mają rzeczywiście  istnieć i u t rzy­
mywać się. M u sz ą  mieć zakres  działalności  
w ła sn y ,  niezależny,*któryby nie by ł  dominowa­
ny przez biórokratycznc sługi  pańs twa .  Pow in­
ny one czynić dla kraju to, czego pańs two dlań 
czynić niepotrzebuje,  a czego gminy dlań uczy­
nić niemoga.

„Niech teraz  postawione będzie py tan ie ,  kto 
w  pojedyńrzych krajach administ racyjną piastu­
je w ł a d z ę ?  Niccheemy tu j u ż  mówić o krajach,  
które niedawno b y ły  w powstaniu ,  ale o tych, 
których wiernością oca la ło państwo.  Któż lip. 
potężniejszym je s t  w Czechach  lub Mo rawach ,  
kto ma g los  więcej  s tanowczy w  administracyj 
k ra ju :  czyli cz łowiek,  który po przodkach  s w o ­
ich posiada tyle i tyle mil kwadr a to wych tegoż 
k r a ju ,  czyliteż ostatni komisarz obwodowy,  co 
może wczora j  p ie rwszy raz  w s tą p i ł  na  tę ziemię, 
którą na p rzysz ło ść  ma w s p ó ł r z ą d z i ć ?  Każdy 
na to pytanie z ł a tw o ś c ią  odpowie. Owóż kon- 
se rwatyw ne st ronnictwo ma swoje ale p r ze ­
ciwko takiemu rzeczy'  s tanowi,  i pragnie,  aby dla 
dobra państwa  zos ta ł  zmienionym.“

—  P r z y  pracach  nad organizacyą  sądownic­
twa  dla W ę g i e r ,  ministeryuin korzysta  z doty­
czącego statutu przez  sejm węgierski  uchwalo­
n e g o .  Wiadom o,  żo statut  ten wypracowany 
zo s ta ł  przez znanego deputowanego Deak.

— Część s ł u ż b y  cesarskiej  wróc i ła  już wczo­
raj  z (ialicyi,  z czego wnor.ić można , że powrót 
J .  C. Mości o kilka dni będzie przyspieszonym.

W i e d e ń  2 4  paźdz.  O przysz ł e j  organizacj i  
politycznej W ęg ie r  (lazeta fra n k fu r tsk a  donosi 
w  korespondyi z Wiednia co następuje :  Rząd  
w przysz iem urządzeniu W ę g i e r ,  będzie miał  
Wszelkie n i oż iwe względy, na utrzymanie sy­
stemu a d m i n i s t r a c y j n e g o  w duchu narodowym,  
o Me to z zasadą  jedności  monarchii  da się po­
godzić ,  gdyż  żaden kraj monarchii niema tak

Jładzca  mmisteryalny Hock wczoraj  w y ­
jecha ł  do r r a n k f u r t u ,  dla wzięcia udz ia łu w o- 
bradach ce lno-haodlowego kongresu. P- Hock 
w z ią ł  z sobą kilka projektów do praw,  handlu 
i p rzemysłu do tyczących ,  między innemi prawo 
o przy w i l e j ach , assekuracyach  itp„ które z e ­
branym w 4 rankfurcie biegłym do poufnej p rzed ­
stawi narady'. *

Od tygodnia kurs banknotów znacznie się 
zniżył ,  co sp ow odow a ło  kilku znakomitych ban­
kierów udać się do ministra skarbu ,  dla roz­
mówienia się względem tej ciągłej  chwicjnośei  
kursów. Przytoczono ja ko  g łó w n ą  przyczynę  
pogorszenia się stanu walu ly  obawę rozruchów
w i a r y z u , j aka  opan o w a ła  targ pieniężny w' s ku ­
tku nadchodzących  j. Francyi  wiadomości. Pan  
minister odpowiedz i a ł  w sposób bardzo zaspo­
kajający' ,  że można mieć wszelką  nadzieję,  iż 
zajścia w  P a ry ż u  niespowodują  zakłócenia  pu 
blicznpgo pokoju i że prawny porządek będzie 
utrzyouanym.

— Dla o rgan izac j i  interesów religijnych i o 
świecenia w W ęgrzech  zjedzie się na 1 listo­
pada biskupi synod do Wiednia ,  w  którym wszy  
scy biskupi węgierscy  udz ia ł  wzią ść  mają.

K R Ó L E S T W O  p o l s k i e .
W a r s z a w a  2 3  paźdz . Na  mocy postanowię 

nia JO.  a s . Namiestnika K ró le s tw a ,  urzędnikom 
klasowe posady za jmującym,  oraz dymisyono 
"  a nym cficerom wojsk ces . -rosyjs. ,  wolno je s t  
posiadać broń pa lną ,  bez uzyskiwania  osobnych 
pozwolen.  Obecnie,  wydanem zos ta ło rozporzą­
dzenie, że urzędnicy i dymisyonowani oficerowie, 
nie mogą broni swej nikomu i pod żadnym po 
zorem udz ielać,  a to pod u tra tą  p r a w a  do da l-  
szegoposiadania takowej ,  i su row ą  odpowiedzial ­
nością. »

Wiadomo jak błogie skutki na wzrost ,  z a ­
ludnienie i upiększenie m. W a r s z a w y ,  w y w a r ł y  
pożyczki budowlane z funduszu tak zwanego 
żelaznego , który postanowieniami l l ządu z lal 
1 8 1 6  i 1 8 1 7  utworzonym zos ta ł .  P r z y  pomocy 
funduszu tego, po kon cc r. 1 8 4 9 ,  wybudowano 
w  mieście 4 3 3  domów. Dalsze zaś  pożyczki  
w roku 1 8 5 0 ,  pos łużyły '  na zapomogi dla l i t u  
właściciel i  domów, i 2 tych wzniesiono w  r. z. 
dwa domy p ar te ro we,  2  jedno-p ię t rowe i 4 r y 
dwu-pię t rowe.  W  ogóle po Koniec r. 1 8 5 0  licz­
ba domów za pomocą pożyczek w z n ie s io n y c h . 
wynosi 4 4 1 .  Jes t to  rezultat  p rzynoszący  nowy 
dowód dobrodz ie js tw przez pożyczki  budowlane 
zapewnionych ,  które na podstawie tworzących

i dla tego urzędują  ciągle.  Niektóre pańs twa  
północne  za lą  się na to ,  tak ze względu  na ko­
szta dla ca łych  Niemiec z tąd ro snące ,  jako też 
z obawy zbytecznej  p r zewa gi  obu niemieckich 
mocars tw w  tej stronie.  Odpowiedź udzielona 
im była ,  iż ani komissarze ani wojska egzeku­
cyjne opuścić Holsztynu nie mogą, dopóki u k ł a ­
dy prowadzone  z Danią zupe łn ie  zała twionemf  
nie zostaną.

Minislcryum pruskie zajmuje się obecnie 
rozpoznaniem u w a g  przez  sejmy prowincyonal - 
oc poczynionych nad zmianami us tawy gminnej 
i na nich &
Izbom

się opierając,  p r zeds tawi  zapewne 
nowy projekt ,  a j a k  twierdzą,  że zgodny 

z wnioskiem Denzina i Itzenplitza* na zeszłymi 
sejmie.

—  Po s ło w ie  Ks ięs tw turyngskich przy Bun­
des tagu otrzymali  zlecenie t rzymania  się ściśle 
Prus  w  kwes tyach  handlowych.

— S ł y c h a ć ,  że budowa kolei żelaznej  z Po­
znania do W r o c ł a w i a  rozpocząć  się ma w p rz y­
sz ły m roku na kosz t  skarbu i w roku być u-  
konczoną. Powodem przysp ieszającym to w y ­
konanie jest  ta okoliczność, iż dotąd kolej s k a r ­
bowa poz n a ń sk o -s z c z ec iń sk a  bardzo s ła bo  się 
rentuje,  i że dochody jej powiększyć się dopiero

po jej p rzedłużeniu do W r o c ł a w i a .
—  W ieś ć  krąży,  że Ludwika  córka ks. Ka ­

rola pruskiego idzie z a  księcia F ry d e ry k a  H e s -  
sen-Kasse lsk iego.

— Konferencya  pocztowa przyniesie,  j a k  się 
spodziewają ,  dobre skutki.  W n o s z ą ,  że pań 
s tw a  które dotąd nie p o ł ą c z y ł y  się ze Z w i ą z ­
kiem pocztowym aus t ryacko-pruskim,  przystąpią 
doń niezadługo.  Z  Anglią toczą się uk łady

domość o zrabowaniu Mekki przez Waliebitów po­
twierdziła się w zupełności. Dotychczas jeden tyl­
ko grecki dziennik o niej d o n ió s ł ,  wszystkie inne 
dzienniki milczą.“ Wnosićby stąd można, że rzeczy 
gorszy wzięły obrót, aniżeli się zrazu zdawało, i 
że Porta z umysłu niedopuszcza rozszerzania tych 
niepokojących wiadomości.

ST ANY Z J E D N O C Z O N E .
—  N o w y \ o r k  8  paźdz .  Po pło ch  pieniężny 

p a d ł  na nasze miasto i na Boston w skutek  bankruc­
twa  kilku domów handlowych,  których  kredytowi  
zupełnie  ufano. Kilka banków w s t r z y m a ł o ' t a k ­
że w y p ł a t y ,  nietrzeba było zatem w i ę c e j ,  aby 
wywmłać  w handlu niepokój,  chociaż od kilku 
dni ożywi a  się ta rg  pieniężny i Tiowy p r z y w ó z  
z ło ta  r o z p ro s z y ł  niepotrzebne strachy'. Ś w i e ż o  
prz yby łe  parowce  Prometheus , Ohio i Empire  
City  p r z y b y ł y  do por tu,  mając na pokładzie  
ogromną ilość z ło t a  (podobno do 3  milionów 
d o la ró w )  i wielu podróżnych ,  którzy zrobiwszy  
majątek,  w ra c a ją  cieszyć się nim w  rodzinnym 
kraju.  S p r a w y  publiczne w  Kalifornii niezmie-
n i ły  się 
natora i

Belgią
o

o zniże-

godz ic ,  gdyż  znucii m u u aren u niema tak
znakomitej historyiy1 żaden naród tak-odrębnych 
i w łaś c iwy ch  sobie obycza jów i zwycza jów.  
J e s t  zatem więcej niz praw dopodobnem, że  do­
radczy  sejm węgierski  znowu z Izby wyższe j  
i niższej sk ł ad ać  się będzie. W s z a k ż e  niezdaje 
się, aby statut  dla W ęg ie r  nua ł  by ć rychło  pu­
b l ikowanym,  a missya arcy księcia Albrechta 
jes t  na te raz  tylko obserwacyjną > pośredniczącą  
zwolna jednak  naprowadza  rzeczy do w s k a z a ­
nego ceiu. , u . ,

—  Na mocy rozporządzenia  ministra handlu 
dyrekcva telegrafów z dniem 1 listopada p o ł ą ­
czona zostaje z dyrekcyą  poczt. To połączenie 
nastąpi  tak w' ministeryuin samem, jakotez w jlnej 
dyrekcyi  komunikacyi. Kierunek zatem interesów

je postanowień R z ą d u ,  w kolei lat następnych 
progresyjnie powiększać  się będą.  ( S p r a w o ­
zdanie magistratu m. W a r s z a w y ,  z obrotu po 
życzek budowlanych za r. 1 8 5 0 ,  drukiem o g ło ­
szone zos ta ło . )  (K .  W . )

\  I E  !W €  Y.
— Dziennik F rank fur tsk i ,  który w bliskich 
dy plo ma cją  niemiecką stoi s tosunkach ,  mówi 
Fra ncyi :  Skoro Fr anc ya  na nowo wstąpi

w s zr an k i ,  a pomyślność kraju nie będzie już 
więcej  z a w is ła  od s i ły  r z ą d u ,  ale tylko od nie­
s tałości  mas ,  w t e d y  mocars twa  północne lubo 
nie wmięsza ją  się za r az  w wewnęt rzne  s p ra w y  
F r a n c y i ,  przecież oczekiwać  będą do tego 
chwi l i ,  w którejby rewolucya  francuska na s p r a ­
wy innych pa ńs t w  w p ł y w a ć  zaczynała .  Myśl  
zbrojnego pokoju u’obec stanu rzeczy w e l r a n -  
cyi widocznie w  tej chwili p rzodkuje,  a z a s a ­
da n ie in tc rwcncyi , może być znacznie w y p a d ­
kami tamecznemi zmienioną. Dobrze jest zwrócić  
zaw czas u  uw agę  na tę okoliczność,  aby w  bli­
skiej p rzysz łośc i  nie zos tać niespodzianie z a ­
skoczonym.

B er l i n  2 3  paźdz.  Między  rządem pruskim a 
hannowersk im,  w y ra d za  się pewna oboję ność 
z powodu,  że pomimo ostatnich uk ładów han­
d lowych,  które winny by w p ł y n ą ć  zarazem na 
polityczne stosunki ,  rząd pruski  n i e  popa r ł  H a n -  
noweru w Bu ndes t agu , w  sprawie  szlachty ta ­
mecznej. Z e  wszys tkich rz ą d ó w  Związku  nie­
mieckiego, pełnomocnicy następujących państw 
sprzeciwil i  się inhibitor m m :  Dania, Hollandya, 
miasta wolne ,  Ha nn ower ,  ks ięs twa  Sa sk i e ,  
Brunszwik i Nassau.

— Z  d. 1 l i s topada,  o tw a r t ą  b ęd z i e  linia t e l e ­
graf i czna  m i ę d z y  Poznaniem i S / e z e c i n e m .

—  St any  kró lestwa  saskiego zwo łan e  zos ta ­
ł y  na 1 grudnia.

—  W  Dreźnie a resz towany zos ta ł  ks ięgarz 
Bromme i jakiś doktor Schneider  alias Lehmann.

B e r l i n  2 4  paźdz.  W y łą c z en ie  Prus  w ł a ś c i ­
wych i Poznańskiego z Rzeszy  niemieckiej na 
nowo stanie się w krotce przedmiotem obrad zgro­
madzenia Związ koweg o.  Rząd  bowiem pruski 
t rzymając rię zasady' ,  iż kraje te nigdy do Z w i ą z -  
ku wcielone nie by ł y ,  t w ie rd z i ,  że w stosunku

zredukowanie  porto, również 
nie porto transitow-ego.

— Hr. HafzfeM pruski pose ł  w P a r y ż u  wy je­
c h a ł  we  środę  z powrotem do Pa ry ża .  Gazeta 
1 ussa utrzymuje,  że pobyt tu jego  odnos ił  się 
do instrukcyi na przypadek  zmian jakich we 
Francyi .  W  takowych,  kazano mu się t rzymać 
stanowiska ,  jakie P ru sy  zgodnie z A us l ryą  i R o s -  
sy ą  w  obec stosunków francuzkicli z a j ę ły ,  i po­
lecono mu najściślejszą zac h o w a ć  neutralność 
w wypadkach  wewnęt rznych .  Natomiast  w  róż­
nych kwes tyach  przewidz ianych ,  szczegó łowe 
udzielono mu przepisy zachowania  się.

 ̂ B e r l i n  2 5  pażdz . Gaz. Nowo Pruska  donosi 
>ż wiadomość przez  niektóre dzienniki podana ,  
jakoby ks iążę  Augus tenburgsk i  odmówi ł  na raz 
porozumienia się pod względem kwes tyi  nas tęp­
s twa  w Dani i ,  j e s t  bezzasadną.

— Naczelni prezydenci  prowincyj  z a w e z w an  
zostali na konferenc ję w poniedz ia łek odbyć 
się mającą  w ministeryuin sp r a w  wewn. ,  gdzie 
zmiany w organizacyi  gminnej i powiatowej  
opinie w  tym przedmiocie sejmów prowineyo- 
nalnych będą wzięte pod obrady

—  Pon iew aż  widocznie się zanos i ,  iż wnio­
sek na ośtatniem zebraniu  się Izb pruskich 
w przedmiocie organizacyi  gmin,  powiatów,  
obwodów i p rowi ncy j ,  znany pod n a z w ą  wnio­
sku Denzina i I tzenpl itza uwzględniony będzie 
w projekcie rządowym przys z ły m  Izbom podać 
się mającymi, przeto pominąć tu niemożemy wnio­
sku Denzina uchwalonego na posiedzeniu pro-  
wincyonalnego sejmu Pomorskiego w  dniu 2 3  
paźdz ie rnika  a odnoszącego się w części  do te ­
goż samego przedmiotu.  Czytamy o nim w  N o­
wo- Praskiej gazecie co następuje „Na dzisiej­
szym posiedzeniu przyrs z e d ł  wniosek dep. Den­
zina do b i c memorya łu  o organizacyi  powia­
towej :  Wj ' soki  sejm k ra jowy ra czy  uchwal ić :  
Pr zy  uregulowaniu przez  s ta tuta  powia towe 
stosunku, w  jakim t rzy stany,  szlachty fR i t te r -  
gutsbesitzer), miast i gmin wie jskich udz ia ł  
mieć mają w r epr ezentac j i  pow ia towej ,  nas tę ­
pująca zasada  będzie ob o w ią zy w ać :

„Zgromadzenie  powia towe s k ł a d a  się z 2 0  
TO cz łonków,  posiedzicieli g runtowych od trzech 
kat przyna jmnie j ,  ~ -  "
posiadacze dóbr

z których po ło w ę  s tanowią 
sz lacheckich ,  d rugą  po łowę 

r e prezentanci  miast i gmin wiejskich ; * tam zaś 
gdzie sz lach ta  
dób

więcej r.iz p o ło w ę  wszystkich 
<|obr pos iada ,  liczba temu s tosunkowi odpowie­
dnia ma mieć ud z i a ł  w  Zgromadzeniu.  Cz ło n -  

gmin wiejskich wybrani  będą  z posie

wcale,  wyjąwszy '  zmienionego gu b e r -  
świeżo  zamianowanych  członków'  do 

kongresu.  Kopalnie,  j ak  się zda je,  dotąd n ie w y-  
czerpnją  s i ę ,  a l iczne nadsy łk i  z północy d'o- 
wodzą ,  że górnicy zna jdują  obfite żniwo.  - 
Wiadomości  z H a w a n n y  dochodzą  do 2  paźdz.  
w wilią o d pł yw u pa rowca ,  w yp rawion o do H i ­
szpanii 51  więźniów z w y p r a w y  Lopeza .  Z  a -  
merykańskich więźniów mało pozostało w Hi­
szpani i ,  a ci co zostali ,  są  w szpitalach.  W  o-  
gólności rząd  hiszpański  *dobrze się obchodzi  
z więźniami.

—  Dziennikarstwo.  (C ią g  da lszy . )
W  Nowj 'm- Yorku  wj 'chodzi  na jwiększa  l icz­

ba dzienników. J e s t  tani 1 3  codziennych gaze t,  
4  wychodzi  t rzy  ra zy  na tydz ień ,  6  co nie­
d z ie la ,  a 6 9  r az  w  ciągu tygodnia.  L iczba 
przeg lądów i innych pism peryodycznych  w y ­
nosi 55 .

Z  gaze t  codziennych N o w e g o - Y o r k u ,  a n a ­
wet Z w i ą z k u , na jzupe łniej szym i informowa­
nym najlepiej,  j e s t  N ew - York Herald, r eda go ­
wany' p rzez  pana  Bennett  i założony’ przezeń 
w r. 1 8 3 6 .  Abonament  kosztuje 7  do larów ro­
cznie ( 5 6  z ł p . ) ,  liczba egzemplarzy  sp rz eda ­
wanych  codziennie,  przechodzi  5 0 , ODO. Do r e -  
dakcyi  dziennika należy 1 5 tu  redaktorów,  z któ­
rych każdy  osobną specyalność t r ak tu je ,  j ego  
korespondencja  europe jska  j e s t  s t a r a n n a ,  a . j e ­
go wiadomości  o ruchu politycznym Z w i ą z k u  
z k tórego-kolwiek bądź miejsca,  nic pod wzódę- 
dem dokładności  n iepozos tawiaja do życzenia 
Pan  Bennett  w  każde j stolicy europejskiej  osa ­
dz i ł  swych  a j en tów,  którzy pe łn ią  obowiązki  
korespondenta zarazem handlowego i politycz­
nego, i których zadaniem jest  dos ta rczać N ew -  
1 ork Heraldowi z odjazdem każdego  kuryera  
spr awozdania  ze wszystkiego,  co za sz ł o  w" po-  

l i terafurze i sztukach .  W  korcspondencyi  
wewnęt rzne j  dyrek tor  N ew - Yórk Heraldu  ucie­
ka się często do telegrafów e lekt rycznych dl* 
otrzymania świ eższ ych  wiadomości  od swych 
rywal i ,  a to mimo znacznych k osz tó w ,  które 
pociąga za sobą  ten sposób komunikacyi Tak  
np. niedawno temu z miasta Buffalo '  ć 2 0 0  
mil od Nowego-Yorku  odległego,  p rzes łano  te ­
legrafem N e w -Y o r k  Heraldowi mowę pana  
W e b s t e r a ,  którą miał  w temże mieście,  i z ł o ­
żono j ą  pod prassę  w chwili,  kiedy mówca scho­
dz i ł  z mównicy'. P a n  Bennett  z a p ł a c i ł  admini-  

Iracyi telegrafu za  tę j e d n ą  mowę 5 8 0  dola­
rów ( 4 6 4 0  z łp . ) .  Te jże  admimstracyi  za p ła c i ł  
N ew - York Herald  p rzez  czas  podróży P r e z y ­
denta 1 0 0 0  doi. ( 8 0 0 1) z ł p . ) .  Roczna  summa 
1 2 8 , 0 0 0  z łp .  p rzeznaczona j e s t  n:. wydatki  ze­
wnęt rzne  dziennika,  który nie czeka na wiado­
mości i listy przywiezione  mu p a r o w c e m , ale 
w y s y ł a  szj 'bkie s ta tki ,  które wy je żdża ją  na­
przeciw,  a w  czas ie  jego powrotu wys łane  na 
nim zecery  s k ł a d a j ą  korespondeneye ,  t ak ,  ze 
też w yc hodzą  w  dzienniku, zanim parowiec e u ­
ropejsk i ,  który je p rz ywióz ł ,  z a w in ą ł  do portu 
amerykańskiego.  N e w - Y o r k  H e r a ld  o g ła s z a  
Co tydzień edycyą  przeznaczoną  na prowineye  

przed od pływ em  par ow ca  edycyą dla E u r o p y
francuskiem sprawozdaniem z; celniejszych 

wj 'padkow.  Zas ł ug i  tego dziennika s ą  tak u -  
znane i wzię tość  jego tak wie lka , ze kto chce 
umieścić w nim anons,  musi się w cześn ie  z a ­
pisać i c ze k a ć ,  d o p ó k i  na niego prz y jd z i e  ko­
lej. Od wiersza  płac-1 °  g f ; ;  anonse moga 
być odnawiane co j e j samej cenie.
Opinia N e w -J o r k  Heralda  ł es t  neu t ra lna ,  i 
chociaż p a n  Bennett j est  d e m o k r a t a ,  popiera ł  
jednakowoż świeżo w kwesty i  niewoli,  kompro­
mis pana Cl*ya,  o którym " •  ’ '

Po Ar*"  ' \ wspomni jmy mimo­
c h o d e m  u ? - nnik anonsow’y bez znaczenia,
lecz d a n.u z u  y czajne j swej taniości (egzempl.  
kosz oj g r . )  spr zeda je  się w  niesłychanej

><"v.ie gmin wiejskich wybrani  * pu»iC-
dzicieli g runtowych przez  so ł t y só w ,  a szlachta 
s ąma między' sobą wy bór  uczyni.  Wyborami  

‘kTuje radzca  ziemski!" Wniosek  ten przyjęty 
zos ta ł  j ednogłośnie .

Drugi wniosek również jednogłośnie przyjęty 
brzmi;  „Ażeby prosić J .  K. Mość  najuniżeniej,
aoy radzców ziemskich jako prze łożonych  w  po- l iczbie.  J\eto-York Tribune  r edagowany przez
w a t a c h ,  r a c z y ł  mianować  z pomiędzy własc i - ;pp .  E l r a th a  i Horaccn;o Greeley jest osobli-  
Cieli • <1 />..«« __ _____ mo m i f t S Z " i w s /v m   »i . ^

kałych  
ranych

TU
Wiadomość o powstaniu 

prawdziwości wątpiono z pow-- , . .
grodzkich dzienników o niej niewspomnial, zdaje się w
przecież nie być 
dent dziennika 
tein donosi!

br ,  d łu ż s z y  czas w  powiecie zamięsz-jwszym dz iennik iem,  który broniąc partyi  w h i -  
przez r e p r e z en ta c ję  powiatowi! wyuw jg0VV w y z n a je socvalizni {  :egt w Stanach  Z j e -  
i J .  K.  Mości  przedstawionych.  j( ‘leczonych '  apos tołem forveryzmu: kosztuje 7

”  R C Y  A. . . .  ..I®0,arów  rocznie i wychodzi 'V 3 0 , 0 0 0  egzem pl . ;
aniu Wachabitów, o Której .korcspondencyą europejską ma zbliżoną do A re?c-  
z powodu, źc żaden z Laro- y o r fe Heralda. Organami w hi gó w  s a  nadto 

 ............... niej niewspomnial zdaje się w Nowym  -  Y orku :  Evening Post vvvd
jyćczczą pogłoską. Carogrodzkikorespon-w 8000 przez s ła w ne  > poetę’ a
ka Constit- R la lt,  który pierwszy o Rry an la  ; M orning Courrier a n d  ' In 
, pisze w ostatnim Irscie swoim: ^ V i a - ( w  6 0 0 0  egz.)  redagowany przez  pułk.

nadto
wydawany '  

ameryk.  
Inquirer 
' Webb
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niegdy amerykańskiego charge d ' . f a i r e ,w  W ie -  Ur *’• « • * " * - >  2“ ' eV » * “ “  "SI ES2KL- ! & ' “ "J 5łJ& SK
d n i u ,  i przez; pp. R a y m o n d  i Ilufus K in ir  ; M o r-  *{ts llUh cy  łatwy^sposób. «umm ziemniaki sadzone hyc mają,, p 0 ( |.l . (5 llo publicznej wiadomości. że w ostatnich dniach nie już na świetnej zagranicznej stopie, ale przynajmniej na 

— • ”  ~  „ i - i -  nnoneJnin „ 1,1 ..d i» . . . „ j .  .  następnie posypać *l a " isieiliniu, pp- Jakób Nowicki, Romuald Hellebrand i Jan KnoJ takiej,  aby scena jednostajnością widowisk i gry aktorówninq and E vening Express  przez p. B rooks należy p°iir 70,1,1,0 oblać je wodą, a nastc;
czJonka kongresu; C o m m erc ia l-A d ver t ise r  przez micn,e,n "*?'•«"?*, > tak przygotowane r- 

' /i,*.-.. m u i  : _  — W  Pradze w yszed ł  t w i e i ,  n r .ek ł .d
ucać w ziemie, jpieczywo największe, zaś pp. Józef Stcidler, Szczepan Ma- Publiczności nie nużyła.

p. Hall; E ven in g  M irror  przez p. Fuller korni-j 
sarza marynarki w Nowym -  Yorku. O r g u n a n r

T ru e  S u n ,  the S t a r

m es, the S u n d a y  M e rc u ry ;  są to dzienniki do 
starczające zajęcia podczas chwil wolnych 
w niedzielę i zimowe wicezorv- Nietizeba także 
zapominać dzienników, które /j obelg, oso­
bistości, o szczerstw , jakoto. A e w - Hunt line s 
o w n ,  the L ion s  o/ T o w n ,  the Scorpion.  Lu­
dność franeuzka w  N ow ym -Y orku  (większa  
część narodów europejskich ma dziennik w w ła ­
snym j ę z y k u ) , którego liistorya jest interesu­
jąca a mało znana. Gazetą tą jest C ourrier  des  
E t a t s - U n i s  założony w r." 1 8 2 8  przez Józefa  
Bonaparlego, który w owej chwili mniemał, iż 
potrafi z pomocą Amerykanów wrócić do Fran-  
cyi i wypędzić Karolą X. Pierwszymi redakto­
rami dziennika francuzkiego byli pp. Cazot i 
Lacorte obecnie konsul jeneralny francuzki 
w Nowym -  Yorku a ów czesny sekretarz króla 
Józefa. Dziennik ten niemając dostatecznej licz­
by abonentów sprzedany zosta ł w  r. 1 8 3 7  za 
upoważnieniem księcia innym właścicielom,od któ­
rych kolejnie dostał się p. Arpin i pod nim po­
lityka tego dziennika niegdyś bonapartystowska 
stała  się obecnie demokratyczną. Odbija^ się 
w  3 0 0 0  egz. i sprzedają po 1 2  dolarów rocznie.

B o s t o n ,  drugie miasto w  Stanach Zjednoczo­
n ych , zwane przez mieszkańców Atenami No-, 
w eg o  Ś w ia ta ,  posiada znaczną liczbę dzienni­
ków2. Najpowszechniejszym jest  D aily  evening  
T ra v e l le r  wydawany przez pp. Ferdynanda A n ­
drew’s i Puncharda; barwa jego  polityczna po­
dobnież jak N e w -  York H era lda  jest neutralna. 
Istnieje od lat 6  a odbija 2 0 , 0 0 0  egzemplarzy. 
Stronnictwo demokratyczne reprezentuje M or­
ning P o s t  za łożony w  r. 1 8 3 0  i redagowany  
przez p. Karola Green, kosztuje 8  dolarów, od­
bija się w  1 0 , 0 0 0  egz. W higow ie  mają B oston  
A tla s  w ydaw any przez pp. Schewlera i B re-  
w era ,  który kosztuje 8  dolarów i wychodzi 
w  1 5 , 0 0 0  egzempl.

W  trzecim rzędzie położyć trzeba Filadelfią. 
Ma ona najdawniejszy dziennik polityczny the  
l in ited  N o r th  A m erican  G a z e t t e  stojącą w o-  
bronie W higów. W ydaw ana przez pp. Morti­
mer, M ichael i Bird, kosztuje 8  dolarów i w y ­
chodzi w  1 0 , 0 0 0  egzemplarzach. P e n sy lc a n ia n  
In qu irer  a n d  d a i l y  C o u r r i e r  j e s t  t a k ż e  o r g a n e m  
W h i g ó w  b a r d z o  r o z p o w s z e c h n i o n y m ,  b o  m a  p r e ­
numeratę kwartalną, tygodniową i dzienną. L e d ­
ger  sprzedawany po 2 '/2 gr., bez barwy poli­
tyczn y , wychodzi w 3 5 , 0 0 0  egzemp.

Rozpoczęliśmy ten przegląd od N ow eg o -Y o r-  
ku, lecz gdybyśmy zwyczajem europejskim 
szli wedle systematu centralizacji, wypadałoby  
zacząć od Washingtona stolicy Zw iązku i rzą­
du. Tam wychodzą organa rządowe lub opinij 
zdeklarowanych. Organami rządowemi są: L a  
Repuhlique  i VUnion.  Znaczniejsze dzienniki 
party i: the S o u th ern  P r e s s  ( 15,000 egzempl. J, 
the N a t io n a l  E r a .  Dzienniki prowincjonalne  
utrzymują w Washingtonie po kilku korespon­
dentów. Cl "O

o w yszedł  świeżo przekład czeski powieści 
Michała Czajkowskiego nWcrnyhora.a

L u m ir  pisze:  W  statystyce królestwa Ncapolitflńskicgo
żyje 

Alba-  
bryi. 

ali
" ńj > strój narodowy, tudzież wiarę swoja, uznając

wszakże papieża za g łow ę kościoła; eą to zatem unici. Pi- 
nelli w Rzymie,  który się zajmował rysunkiem włosk ich  u-  
biorów, przedstawił pod bnież neapolitańskiego Illy i a wraz 
z żona , podobn3'ch zupełnie z ubioru do swoich współroda­
ków w kraju.

— W  Londynie umarła 18 b. m ostatnia wnuczka Pitta, 
znana lady Esther Stanhope, która przez długi czas ż y ła  
na Wschodzie w blizkośei Libanu, niemal jako ud/.iclna księ­
żna, i przez pisma księcia Piicklcr- Muskau, Lamartina i in­
nych podróżnych ,  którzy ją odwiedzali, europejskie pozy­
skała imię.

— W  liczbie awanturniczych oddziałów składających w y ­
prawę na wyspę Kubę był także jeden pułk niemiecki i je  
d.n  w ęgiersk i ,  każdy z dziesięciu ludzi złożony. Komendant 
niemieckiego pułku z w a ł  sic Hugo Schlicht, adjutant jego 
P aw eł  Biro.

  Profesor Bótehcr w , Frankfurcie podał sposób kopijo-
wania na papier rycin na miedzi i stali odbitych. Bierze się 
w tym celu cienki papier welinowy klejony krochmalem, (o  
ozem się można przekonać, puściwszy kroplę rozczynu Jodu 
na papier, który się niebieskawo zabarwi). Papier ten zw il­
ża się rozczynem jodku potażu ( 1  część na 2 0  wody) i zby­
teczną zeń wilgoć odciąga się bibułą. Poezem podobnym 
sposobem zwilża się rycinę przeznaczona do odkopijowania 
roztw orem kwasu siarkowego ( 1  część kw asu na 1 0 0  wody) .  
\ a  takową rycinę kładzie sic papier stroną zwilżoną, i w’ mo­
cną równą wkłada sic prasę. Po nie długim czasie otrzy­
muje się na czystym papierze pięknie i dobitnie odgniccioną 
rycinę w kolorze ciemno niebieskim.

— Dziwny wypadek zdarzy ł  się w Mackenzcn pod Sol-  
lingą. Pewna IGIctnia dziewczyna, która peryodycznc pomie­
szanie zm ysłów  cierpiała, znikła nagle bez śladu. W s z y s ­
tkie poszukiwania były  nadaremne. Nikoniec po kilku dniach 
żołnierze przebiegający okolicę, znaleźli o pół mili od owTcg<> 
miejsca nad głęboką przepaścią część kobiecego ubrania 
Domyślano s ię ,  źc może dziewczyna rzuciła się w tę prze­
paść; jest  ona na 80 stóp g łęb ok a ,  a ściany jćj z samych  
s k a ł  prostopadłych złożone.

łaslń^ki i j*in pieczywo najmniejsze na sprzedaż
dostarczali. . . .

Kraków dnia 22 października 1851 r.

Jednakowoż wiadomo, iż mimo takich korzyści teatrowi 
zapewnionych, pomimo dodatkowych dochodów z balów, redut

 ........ ........ itp., nadeszły la ta ,  w których przedsiębiorcy teatru nic d< -
W i c e p r e z e s  «/. P a p ro ck i.— Sekr.  Jloy J . E s tre ich er , jt rżymy w ali placu i rej tern w ali z niebezpiecznej entrepryzy.

________  —------- - "— 7— ----------------------------------------------- poczytując sie za szcześl wych. jeżeli mogli wynieść z sobą
Ner 5647. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ [366]  grosz, który do zakładu przedsiębiorstwa przynieśli. T eraz-

Oliasta /(rakow a i Jeqo O kręgu. jniejsze lata nie ustępują bez wątpienia najgorszym, przez
V załatwieniu podania p. Elżbiety Rybarskiej o przyzna- które scena krakowska przechodziła. Zdziwisz się przeto 
jej spadku p° zmarłej Elżbiecie Ujejskiej pozostałego, Szanowny Redaktorze i Publiczność zdziwi się niemało, kiedy 

-kładajacego s-ie * summy 6,00l) złj,. na domu N. 34 w gin. s ię  dowie, źe teatr w Krakowie,  chociaż w takim jak jest  
lej miasta Krakowa ubezpieczonej— c k. Trybunał po w y -  komplecie,  przez dwa lata istniał nicpobicrająo całkowitej  
słuchaniu wniosku prokuratora, postępując w myśl §  1 2 go subwencyi, uni owych zyskownych ubocznych dochodów, 
ust. l ip .  z r. w zyw a wazyntkich prawa mieć mogą-jktóre podpierają tak znakomicie kasę teatralną. Zdziwi się ,
cvch do spadku po P* Elżbiecie Ujejskiej, aby się z pra- mówię, Redakcya. że teatr krakowski opuszczony, obrany 
wami swemi do rzeczonego spadku, w terminie trzech roić-j z przywilejów i sobie samemu zostawiony pod moją dyrek-
siecy do c. k. 
razie spadek ten zg 
znana zostanie. t o - ««. i t i • r. sierpnia loo l  rKrakow dnia •> . .

S c ' / t u  prezy dujący J. Ko p y c iŃs k i . 
( 1 - 3 )  Sekretarz P. B u rzyń sk i.

ten teatr od dwóch lut nógł się utrzymać, i w tern,. . .  przeciwnym bowiem eyą, ze 
łaszającej się Elżbiecie Rybarskiej przy- że  się utrzymał w jakimkolwickbądź stanic, widzę dla siebie

zasługę.
Czy się nadal utrzyma w tym stanie, to pytanie inne. Co 

Ido mnie, znając gust Publiczności, wiedząc z w łasnego dn- 
|świadczenia ile potrzeba aby go zaspokoić, i nieczując się

 j w możności wydołania temu zadaniu bez przywilejów t*cenie
( 2 - 3 )  krakowskiej przyznanych, oświadczam sam. iż obecny kom­

plet sceniczny, o ile odpowiada obowiązkowym wymaganiom,  
artystycznym nie wystarcza na jej 

w stanie nictylko powiększyć g o ,  ale

1301 I C E S .-K K Ó ć E W S K I  NOTARYUSZ p u b l .
M iasta  K rakow a i Jego O kręgu. ______  „.

Podoje do pubI■ C*n®J wtadomożei, iż w Kk 111ek rczolucyi jednak pod względem 
c. k. Trybunału z dnia D października j, r. ,N. 6350 od by-  potrzeby; a niebędąc
wać się będzie wdniu 29 b. m. i r. o godzinie 9 tano w d o - jn a w et  utrzymać w Krakowie pod wpływem dzisiejszej entre

tym
pod I 83 na Pi«*sku licytneyą rueh

* i> | , * lł . , ' 7  (J
V a i e r a n o w s k i n i  p o * " ^ 11 J ’oil • j a k o t o :  e t o l a r s * c * y / . n v ,  b l i c * n o ś c i  z a w o d z i e  i•* l i Vi'll . . *

po K onstan-jpryzy , nie chce dłużej brać udziału w moralnym d'a Pu­

ści i różnych i uchom sci za gotowa zu-książek, kosztowności
płute • •i?<l i f i • oo n“izdziel mka tBo 1 rokn Krakow daia a  I1'" , , roko.

Sebu styan  K orylo tcsk i Not. Publ.

W  o o c V z dnift 18 nil ' 1’ ln- ■ r- skradzione zostały
kosztowności i innn rzeczy na awicizyńeu; lecz przez gor­
liwe i śpiesząc żujecie się poszukaniem pan., Tomasza No­
wickiego. Inspektora c. k. Starostwa (.rudzkiego, w p ó ł  g o ­
dziny sprawcy kradzieży wyśledzeni i rzeczy odebrane zo­
s t a ł y — za eo temuż panu Tomaszowi Nowickiemu publiczne 
podziękowanie składam.
[ 3 G1 J poszkodowany.

przymuszony’ szukaac ocalenia w » y -

l )o  S z a n o w n e j R e d a k cy i „ C z a s ii“ .
W  dzienniku swym z d. 20 października r. b. Szanowna 

Redakcya zwróciła  uwagę na obudzajacy się udział Publicz­
ności do w idow isk scenicznych, i oddając sprawiedliwość 
talentom i zasłudze artystów, raczy ła  nadmienić: że wzra­
stające zamiłowanie mieszkańców wkłada na mn e obow ią­
zek przybrania ozłonków dramatycznych do kompletu, który 

, obecnie jednostnjnościa gry może s łuchaczy znużyć. 
W szakze poczęto w ołać  p j gapozw any w ten sposób przed sąd Publiczności, pierwszy 

imieniu w tę głębią  i otrzymano odpowiedź. Przedsięwzięto to ,.a /  01| ,. 1 3 4 0  występuje w w'łnsnej obronie przeciw
zaraz środki ratunku i spuszczony na sznurze człowiek w y-sp ra w ied l iw ie  czynionym mi zarzutom: jakobym wśród bu- 
dobył nieszczęśliwą, która zeznała, że trzy dni i trzy nocy dzącego się udziału mieszkańców do sceny, sam jeden pnzo- 

. . . . .  e . ■ , . ,  , ,  ■ . , „: 1 !..„. Stawał dla niej obojętny.— Rozpoczynam więc moją obronę,
a dnie tej przepaści spę zi a. . aji ziwniejszą przecie’, j » 10 c  przedewszy stkieui zupełną słuszność zduniu Szano-
L _ 1:  - - - — - -... -  J I,,... OM..M a • MA/1Q iiiolnannovilAI L Anlll- .. .a . *okoliczność, żc  owa dziewczyna prócz małoznacznej kontu 

najmniejszego nicponiosła szwanku spadając w otchłań, 
.y k t ó r e j b y  k a ż d y  i n n y  z o s t u ł  z d r u z g o t a n y .

—  Z e s z ł e j  n i e d z i e l i  w  k a p l i c y  > v c s l e j c ń s k i e j  w  O x f o r d

odprawiał nabożeństwo kapłan nazwiskiem Fletcher,  liczący 

105 lat wieku. Kazanie jego trwało  blisko godzinę, a cho­
ciaż kaphca jest  wielką, każdy dokładnie s ły s z e ć  mógł jego  
w yrazy;  ma przytem tak dobrą jeszcze  pamięć,  że w s z y s ­
tkie ustępy z pisma św ię tego ,  jakie mu w kazaniu przyto­
czyć w y ; a d ło ,  bez pomooy książki dosłownie i bez błędu 
w y g ła sz a ł .

n a  s c e n ę ,  u w a ż a j ą c  ją 
z a m i ł o w a n i e m  u t r z y -

Kronika miajseowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 G października. Znilcziony w . omu pana Cze­

cha na Piasku skielet męzki, wedle opinii komisyi lekarsko-  
polioyjnej w tym eclu odbytej, sięga roku 1813 kiedy ze 
szpitalu wojskowego w klasztorze pobocznym Karmelitów, 
chowano w  pobliżu umarłych ; ^źe zaś podwórzec domu tego 
nie by ł  naówczas oparkaniony, wielkicm przeto prawdopo­
dobieństwem, że  i w obrębie tegoż dziedzińca chowano 
zmarłych żołnierzy, i do nich l iczyć należy świeżo znale-
ziony skielet młodego mężczyzny.

— Obecnie wychodzi w Pradze poliglotyczny przekład 
„Królodworskicgo Rekopismu,u wydaw any przez W acław a  
Hankę. Polski przekład Lucy&na Siemieriskicgo do tego w y 
dania należący, w y s z e d ł  już z druku i przedaje się u v»y 
dawcy po 15 kr. m. k.

— K u ryer  W a r sz a w s k i  pisze:  Doszła  tu wczoraj sm ut-  
na wiadomość, że dnia 2 1  b. m. rozstała sie z tym światem  
w dobrach swoich, M ała-w ieś,  w gubernii Płockiej w 73 ro­
ku życia, ś. p. Anna z Krajewskich Nakwaska, córka niegdy 
Stanis ława Kostki K rajew sk iego , lostygatora koronnego i 
Franciszki KluszcwsK;(;j kasztelanki Bicckićj, a wdowa po 
Franciszku S a \cz jm Nakwaskim byłym  Senatorze Kasztela­
nie, znana w literaturze krajowćj autorka interesujących po­
wieści.

— Szczególniejszego rodzaju zemsta, dokonaną została  na
najniewinniejszyeh w całej sprawie istotach. Kiedy bowiem 
w  dniu 2 gim b. m- zjechała się familia i grono przyjaciół  
zm iej8 0  dalszych i z sąsiedztwa, a^y zł 0^yń życzenia w dniu 
imienin szanownej i wielce poważanej Nestorki obj’watelstwa  
J\V. J   w powiecie Konińskim; dwóch stangretów prze­
mówiło się pomiędzy sobą, a następnie i pobiło. Jeden znich  
przeto uniesiony zemstą, siedmiu 7najdująCy m s j  ̂ tamże ko­
niom i to znacznej ceny, popodrzynał język i ,  ale tak, iż do 
dzisiejszego dnia , zwierzęta  te zapewne nie pozostały przy 
życiu. Domniemany winowajca po spisany m protokole u wój­
ta gminy, zosta ł  oddany do sądu, 'v ce 'u uk arania tego nie 
do przebaczenia zbrodniczego czynu. CK- W .)

— Jeden z najdoświadczeńszych g o sp o d a r ^ jr o ln y c h ^ sa

Przyjechali (ło Krakowa od d.2 t d o  25 października: 
Jastrzębski Karol z ł .y s e j -g ó r y .  Sobolewski Onufry z Nie- 
przesny. JastrzebwkaFraociszka z ł ,owczówki.  Lewiński Le­
win Karol z Pragi. Supan Vt alburga , Supan Anna artystka 
dramatyczna, fteckc Hcnry’ka z Wiednia. Krcmer Paulina 
z Opawy. Wielopolski Aleksander margrabia z W rocławia  
Pówctz Franciszek z Preszburga. Skarzewski Zuk Marceli 
ze Sacza. .Łabęcki Hieronim ros. urzędnik z Paryża.

W y j e c h a l i :  Neronowicz Paulina z córką do Jasła .  Cę-  
barzewski z żoną do Przemyśla. Ostaszewska, Giebułtowska  
do Tarnowa. Szymanowski do Rzeszowa. Longa porucznik 
do Lwowa. Jasiński Józef, Gawlikowski Jan, Dietrichstein 
Maurycy hrabia do Wiednia. Szczepańska Paulina do Belgii. 
W yszyński Józef, Skarżyński Feliks z familią do W arsza­
wy. karmin Maurycy z familią da Paryża.

t a s  papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te le g ra fic zn e  « dnia 3 5  p a z d z ie r n .  Meta­

liki 5-proo. S23/i-— dlotaliki ł ' / , -procent .  s l 7 , -  — Metalik.,j 
t-proc. 7 2 % . -  3  proc. z lt-39r.  297% .— 2% -proc.  5 5 % . _  
1 -proc. 1 9 1/ , . — Metaliki z oiągn. z 1839 r. za 250, 300% .— 
lugsburg 123% — Londyn 12 17 kr. — Paryż U « % . _  
tkeye Bankowe 1199. Akeye kolei żel. półn. Ferdin. 1412%,  
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 27 paździer. Banknoty 8 7 % .— Pru­

ski kurant 106 % .— Imperyały ros. 34 gr. 22. Ruble sre­
brne 100 — Dukaty 20 złp. gr. 5 — Listy  zastawne Król. 
Pols, z  kupon. 1 0 1 7 , . — Listy zastaw, galio. żądają 84 7 ,  
dają 83 / . —  Cwane, stare 107 nowe l t ’7%.

K u r s  l w o w s k i  z d. 22 paździer. Dukat holeu. 5 z łr .  33 kr. 
— Dakat ces. 5  z f r  3 3  |jr — Półimperyał rosyjsk 
9 z łr .  ł l  kr. Rubel rosyjski i złr. 53 kr. Talar 
pruski 1 złr. 45 kr. — Polski kurant i pięeiozłot. 1 złr, 
24 kr.— Galie, listy zastawne za 100 złr . 81 złr . 6 kr. 

KlirS  w if d t O ^ k *  z dnia 25go październ. — Metaliki 927/8.-— 
Nowa pożyczka 82. — Akcye Banku wiedens. 1200. _  
Akcye Kolei Żelazn. 145%— Agio od złota 29% . od sre-

K n r s  w r o c l - ' iv v sk i  z dnia 25 paździor. Banknoty au8tryack;e
0 3 1 / ,   Pols. bank. bilety 95 '% ,— Listy zast. Król. P0 ]s.
nowe i dawne 9 4 % Akcy c ku|oi Żelazn. Krak. -  górno- 
szlas.  78% .

Obwieszczenie.
C. k. Komisya ministeryalna Indemnizacyjna uwia,iamia 

uprawnionych do składania wykazów po - ' anezyeh
i nicpoddańczych obowiązany ch . żc wy .y ur^ary al-  
nvch tychże powinności, w ła ś c iw y *11 c* * . °owodo-
wym doręczono , i że te w ykazy  dla powzięcia wiadomości 
cen. przejj te urzeda w obieg puszczone etą.

Kraków dnia 25 września 1851 r. ie t%gern.

w n  ćj R ed a k c y i .
Od dzieciństwa niemal rzucony'

j a k o  p r z e z n a c z e n i e  m r - g o  ż y c i a  , 
int. jijpo o n e  j a k o  p r z e d s i ę b i o r c a  i a r t y s t a  p o  r ó ż n y c h  m i a s t a c h
i prowincyuch polski li przez lat dwadzieścia siediń, zdaje 
mi s ę ,  iż bez zarozuinienia m gę powiedzieć, że nabyłem 
pewnego doświadczenia scenicznego, odkryłem i w y k sz ta ł ­
ciłem jedne z pierwszych polskich talentów dramatycznych — 
i choć nie raz opuszczony, d r ą ż o n y  przeciwnościami losu. 
zmuszony do przenoszenia się z miejsca na miejsce, nie stra­
ciłem w ytrw ałośc i ,  i ow szem , w miarę k lęsk ,  które mnie 
nawiedzają, czuję w sobie nowe s i ły  do służenia krajowi 
w tym zawodzie. Z tej więc długiej i różnorodnej wędrówki, 
obok wielu wspomnień miłych i wielu cierpkich przykrości, 
wyniosłem przynajmniej tyle zdrowego sadu i wprawy sce­
nicznej, że mnie nie uwodzi miłość w ła -na  i źe bardziej niż 
ktokolwiek pospieszam za zdaniem Szanownej Redakcyi od­
dać sprawiedliwe uznanie jej sumienności, talentu i pracy.

Z tego przekonania wynika naturalnie chęć wydoskona­
lenia i powiększenia personalu artystów, o któróm wiem. iż 
dla krakowskiej sceny, gdzie istnieją tradycye świetniejszych  
czasów, pod wzglcdem artystycznym jest  niedostateczne.

Jednak pozwoli" mi Szanowna Redakcya zwrócić uwagę  
że zanim można myśleć o ulepszeniu sceny ,  pierwej o jej 
utrzymanie starać sic należy’. Szanownej Redakcyi dosyć na 
tern, jeźli  oceniając dokładnie widowisko sceny, wykaże błędy 
i niedostatki, które ją  rażą. i czy to artystów, czy też dy­
rektora do ich pokrycia zawezwic — na tóm kończy się 
zadanie Szanownej Redakcyi. Lecz co do mnie, tu się do- 
oiero zaczynnja trudn ści moje jako dyrektora teatru

Gdybym czytelnika mógł poprowadzić za kulisy finansowe 
mojego teatru i z książką kasową w ręku przekonać go. 
ozem jest  teatr, jakie sa  jego koszta utrzymania i potrzeby, 
bez względu, czyli Publiczność do teatru uczęszcza lub me, 
czyli dochód teatralny wydatki te pokrywa lub nie, i z tej 
samej książki wykazać rcjc.-tr przychodu z ostatniego kursu 
letniego — to mniemam się być pewnym tak ze strony Pu-  
bliczności jak i Szanownej Redakcyi już przyznania nn nie­
jakiej zas ług i ,  żem dotychczas teatiu nie zw inął  i zabra 
w szy z sobą artystów, Krakowa nieopuścił.

Tam, gdz e podczas widowiska nie oto pytać należy, czyli 
jest wystarczający dochód na pokrycie wszystkich wydatków,  
lecz czyli  przynajmniej koszta posług i,  oświetlenia i orkie­
stry powrócą się — tam, gdzie z końcem niemal każdego 
miesiąca z własnej k eszeni pokrywać trzeba gażę artystów  
— tam, przyzna każdy, że nie ma wielkiej zachęty dla dy­
rektora teatru; dlatego też nawet w lepszych tego miasta 
czasach miejscowe władze u zn a ły ,  iż teatr przy w yk sz ta ł  
ceniu tutejszej Publiczności i małej liczbie mieszkańców  
utrzymać się o w łasnych  si lach nie może, i w rzeczy samej 
wydzielaną z początku subweneya w summie 13.000 złpol. 
do 2 0 ,0 0 0 ° z ło tych 0 polskich podniosły, dodając przytem 
przedsiębiorcy teatru inne dochody wyrównywająec subwen-  
cyij jakoto: dochód z redut, koncertów, widowisk publicz-

stąpieniu na drodze prawnej o rozwiązanie kontraktu w ie lo ­
stronnie naruszonego przez entrepryze, j e d y n e  oczekuję 
skutku legalnego,  rrzekającego możność pożegnania sceny  
tutejszej wraz z artystami do pomyślniejszej dla nich pory.

Kończąc te s ło w a ,  niechaj mi wolno będzie podziękować 
Szanownej Redakcyi. iż .  o ile było to w jej możności, dą­
ży ła  do podniesienia teatru — a na teraz,  iż di ł a  mi spo­
sobność wyjaśniania mego stanowiska, i wrytaczająo sprawę 
przed opinią publiczną, dozwoliła sic oczyścić z zarzutów, 
którcmi okrywali mnie może nieświadomi rzeczywistości.

Kraków dnia 24 października 1851 r.
Proszę przyjąć wyznanie wrvsokiego poważania  

( 3 6 8 )  A. T . Ć hetchow ski.

^ ^ ‘*'Doaiesiemec,t̂ |
SPRZEDAŻ FORTEPIANÓW g

I Niżej podpisany donosi szanownej Publiczności, iż ^
| utrzymuje w swoim składzie wr Rynku p« ii Nr. 239 
j we Lwow ie znaczny i dobry wybór od najpierw szych

F lfiip jA N Ó W  I M t o O B ,  g
któie poleca tak do sprzedaży, jako też w zamian 
na stare instrumentu.

Również wypożycza fortepianu za słuszne w y -  
^ n a g ro d zen ie .— Za wszystk ie  instrumentu u mnie k u - £3; 

pione zaręczam — Przy jmuję także Fortepianu d-> w  
napruwy i strojenia za pnmierną ceną — polecając sie ( 
względom Szanow nej Publiczności.

W e Lwowie dnia 1go października 1tt51 r

J a n  M alko
Fabrykant Fortepianów.

P u b l i c z n o ś ćPodni: z a w i a d a m i a  S z a n o w n a

z n a k i e m

w lin: u poć Nr. 460 przy ulicy Sgn Jana istniejąca , z po­
woju zajęcia lokalu na koszary, z dniem 19 b. m. przenie­
sioną została Jo tegoż Jomu od ulicy Sławkowskiej .

[347 3] L eon  K u lczyń sk i.

Opuścił prasę i jest  do nabycia w księgarniach krakow-  
" .  wnw ch, ptanlsławowskióJ pi zcm> ś skięi, rzesow -
S lej I tarnowskiej, tudzież w księgarniach pp. Źupańskiego 
w Poznaniu i Gunthcra w Lesznie ‘ 6

DZDUOBBAZ PISK I
czyli

obrazowa chronologia do dziejów Polski
obejmująca wszystkie  portrety królów polskich, czerpane 
* źródeł naukowego zakładu imienia Ossolińskich. 2 1  mapek 
lyleż zmian granic Królestwa Polskiego wyobrażających, tu­
dzież wiele innych znamion symbolicznych, przedstawiają­
cych przeciąg czasu różnorodnych wojen, bezkrólewia Bel" 
my. konfederacyc. kongresy, bitwy, traktaty zakład.-' nau­
kowe itd. z tekstem objaśniającym. ’ i

Cena egzemplarza w drodze księgarski(Sj , 2  .,. 3
/.łr. ro. b.

pp nauczyciele gimnazjalni,  przełożeni zakładów nauko-

Wye V e  wńrost d? w a 6  na''-V(i kllk“ egzemplarzy, mogą nie udać wprost u o wydawcv y.. ~ j. t • , . *
r V  ulicy szpitalnej N. ^ 3  C/ a f  J f  ^  ;  J- 

'7  r ; ,eo ^ ; : r ; : ^ ' Jnej 1 0  -  Odbicr»J,eyy  ID egzem -
r k s i p a r z e - J w a  nieoprawce.' e**C," ' U r * - * rati* ntt PWtni*-

o ś w i « L r ,w"dal^ " UI",0ratorom ^ ła d a j ą o  n in ie jsze ,  dzięki
zaliczyli lub tv l l  W8?-V*<;y  *  ?r° ^ ’ k,4r» Pr7c,,Pła t ®I - o się zapisali ,  odebrać mogą sw e egzem-
P ' a r Z e ’ [ 3 5 9 - 2 - 3 ]

S P O S T R Z E Ż E N I A  METEOROLOGICZNE.
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